
Cena n groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi triy razy tygodniowo: we wtorek) czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
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256 karteli w Polsce.
W rejestrze kartelowym jest zarejestrowa­

nych 256 umów kartelowych. Działalność karte­
li znana jest juź opinji publicznej, zwłaszcza po  
procesie kartelu cementowego.

Dla przypomnienia podajemy, że kartel ce­
mentowy brał duże sumy z zagranicy za to, że 
ograniczał produkcje w Polsce, i nie robił kon­
kurencji cementowniom w innych państwach. 
Kartel zamykał cementownie, wyrzucał ludzi 
na bruk, cenę cementu wyśrubował do ostatecz­
ności i jeszcze z zagranicy brał pieniądze za 
niewysyłanie polskiego cementu, poszukiwane­
go przez obcych.

Po rozwiązaniu kartelu na wiosnę roku 1933, 
cena cementu z 6 zł. za 100 kg. spadła na 2,90  
zł. czyli więcej niż połowę. Inna rzecz, że kar­
tel za kilka miesiący odżył i cenę cementu pod­
niósł do 4,50 zł. za 100 kg.

Po ujawnieniu tych niesłychanych praktyk 
kartelowych powitało w społeczeństwie ogrom ­
ne oburzenie. Powszechna opinja domagała się 
rozwiązania karteli i uwolnienia społeczeństwa 
od tego polipa wysysającego ostatnie grosze z 
zubożałego społeczeństwa. Dla uspokojenia opinji 
tak prasa, jak i rząd zapowiadały walkę z ra­
bunkową gospodarką karteli. Ale na zapowie­
dziach się skończyło. Tajemne nici, wiążące z 
kartelami, się rozwinęły i okazały się silniejsze 
od głosów oburzenia społeczeństwa.

Dziś doszło do tego, że kiedy ceny produk­
tów rolnych w porównaniu z rokiem 1930 spadły 
do 37 proc., to ceny kartelowe spadły zaledwie  
do 83 proc. Czy rolnictwo w tych warunkach  
może dojść do opłacalności swoich warsztatów  
Rolnych  ?

Czy to jest do wytłumaczenia, że cukier 
idzie zagranicę za grosze, a w kraju staje się 
poptostu artykułem luksusowym, nieznanym  dla 
dużej części ludności na wsi zwłaszcza na 
wschodzie.
p?} W Polsce dużo dzieci cukru niezna, pod­
czas gdy polskim cukrem tuczy się świnie 
angielskie.

W dyrekcjach i zarządach przemysłu cu­
krowniczego 450 prezesów i członków dostało 
taką sumę jaką pobrały 34 tysiące robotników. 
Pobrali w sumie rocznie około 10 miljonów zł.

A węgiel kosztuje w kraju za 100 kg. około 
4 zł., a zagranicę idzie po takiej cenie, że opła­
ciłoby się go przywieźć np. ze Szwecji z po­
wrotem i po opłaceniu podwójnego transportu 
byłyby tańsze od tego, który tu nabywamy.

Nie lepiej się dzieje z innemi artykułami 
przemysłu skartelizowanego.

Obecny rząd zapowiada także walkę z kar­
telami. Działa już komisja ministerjalna, bada­
jąca stosunki w przemyśle skartelizowanym. 
Opinja publiczna z niedowierzaniem przyjmuje 
te wszystkie zapawiedzi — bo przecież tyle ra­
zy została już zawiedziona. — W iadomo także, 
że w obecnym Sejmie i Senacie kartele mają 
wpływowych obrońców. Przecież poseł W ierz­
bicki wygłosił już w Sejmie wielką mowę w j 
obronie „biednych" karteli.

Stanowisko p. W ierzbickiego, operującego  
kategorjami pojęć zdzierania skóry z bliźniego, 
byle tylko zapchać już i tak pełne kieszenie  
fabrykantów, reprezentujących prawie 70 proc, 
kapitału zagranicznego, zdecydowanie wrogo 
nastawionego dla Polski, nikogo nie może dzi­
wić. Pan W ierzbicki tak gada, jak mu każą, i 
tak kalkuluje, jak mu najwygodniej.

^Najwyższy jednak już czas, ażeby ocknęły 
się olbrzymie masy ludowe, tkwiące w apatji 
i bezczynie na polu gospodarczem. M asy ludo­
we powinny zdecydowanie i kategorycznie prze­
mówić w sprawie kartelowej. To przecież nie 
demagogja, to przecież nie wąski interes stano­
wy. Przeciwnie — to nakaz najwyższych pojęć 
i urzeczywistnień problematów gospodarki na­
rodowej.

Raz wreszcie wszystkie czynniki w Polsce 
poczynając od rządu, a kończąc na tym szarym, 
codziennym „szarym człowiekiem" muszą ero-

Dalsze prace rządu nad zapewnieniem  
równowagi budżetu.

W ARSZAW A. W stępny etap prac rządu  
zmierzających do równowagi budżetowej został 
wykonany.

Jak wiadomo, na ostatnich posiedzeniach  
Rady ministrów uchwalono najważniejsze de­
krety oszczędnościowe, zmierzające do osiągnię­
cia równowagi budżetowej zarówno w budżecie 
tegorocznym, jak i w przepracowanym  i uchwa­
lonym przez Radę ministrów preliminarzu bud­
żetowym na rok przyszły.

Równocześnie Rada ministrów wydała sze­
reg dekretów stanowiących pewne ulgi dla 
świata pracy, rekompensujące częściowo ponie­
sione przez pracowników państwowych i pry­
watnych ofiary.

A więc przedewszystkiem wydano dekret 
o obniżce komornego, zarządzenie o rozłożeniu

Morderczy atak lotniczy pod Araba Alaghi
Abisyriczycy Dziurawią Wloakie Samoloty.

PARYŻ. Na froncie północnym, na północ 
od Amba Akghi, lotnicy włoscy natrafili na 
większe skupienie sił abisyńskich, które poru­
szały się w kierunku Antalo. Dwie włoskie  
eskadry bombardujące, złożone z 20-tu samolo­
tów, zarzuciły nieprzyjaciela bombami.

Abisyńczycy odpowiadali gęstym ogniem  
karabinów maszynowych oraz dział przeciwlot­
niczych. Straty po stronie abisyńskiej mają 
być znaczne.

Liczne samoloty włoskie zostały trafione  
kulami. Jeden z nich, w którym rzekomo znaj­
dował się zięć M ussoliniego, minister prasy  
i propagandy Ciano, musiał lądować w okolicy 
M akalle. Samolot jest uszkodzony, lotnicy wy­
szli bez szwanku.

W edług wiadomości, nadchodzących do  
Asmary, Ras Kassa i Ras Sejum zamierzają 
przed przybyciem marszałka Badoglio rozpocząć 
akcję na większą skalę.

Pogłoski o ustąpieniu prez. Masaryka.
W IEDEŃ, Prasa tutejsza zamieszcza sen­

sacyjne doniesienie wedle którego prezydent 
Czechosłnwacji M asaryk postanowił ustąpić ze 
swego stanowiska z końcem rb. Jego następcą 
ma być dr. Benesz, któremu M asaryk stać bę­
dzie do pomocy w charakterze doradcy aź do  
końca swego życia.

W edle dalszych doniesień czeskim mini­
strem spraw zagr. mianowany zostanie poseł 
czeski w Paryżu Osuski.

Owa miljony złotych na ziemniaki dla 
bezrobotnych.

Fundusz Pracy rozdzielił pomiędzy wszys­
tkie swoje biura wojewódzkie sumę 2 ch miljo­
nów zł. na zakup ziemiaków dla bezrobotnych  
na okres zimowy. Ziemniaki te będą rozdawane 
bezrobotnym darmo.

zumieć, źe działalność karteli w Polsce jest wy­
bitnie szkodliwa i uderza przedewszystkiem i 
jednocześnie nad wyraz mocno w kieszeń oby­
watela i interes państwa.

Rolnictwo a przedewszystkiem drobny i 
średni rolnik, musi rozpocząć walkę o swoją 
egzystencję i o swój byt. O prawa do życia 
szarego, drobnego rolnika. I przedewszystkiem  
liczyć musi na własne siły i na swych z włas­
nej rodziny drobnych rolników, wybranych  
przedstawicieli.

Przez wieki całe drobny rolnik był bity i 
poniewierany. Traktowany był jako obywatel 
już nie drugiej, ale bodaj czwartej czy piątej 
kategorji. Był przecież tylko „narzędziem" i 
„sługusem" możnej wówczas szlachty. Ale kiedy  
stanąć trzeba było w szeregach obrońców Oj­
czyzny, to wtedy oczywiście pierwsze miejsoe 

na dłuższe raty pożyczki inwestycyjnej, o 
wstrzymaniu potrącania zaliczek itd.

W łonie rządu prowadzone są w dalszym  
ciągu prace nad przygotowaniem nowych de­
kretów i zarządzeń, które będą szły w kierun­
ku ustalenia innych elementów gospodarczych 
równoważących w większym jeszcze stopniu 
ciężary poniesione przez świat pracy i zmie­
rzające do ożywienia życia- gospodarczego i 
wzmożenia obrotów.

W pierwszym rzędzie więc wydane być 
mają dekrety i zarządzenia o charakterze ogól- 
no-gospodarczym, a więc poddana ma być 
wkrótce rewizji taryfa kolejowa, uregulo­
wana zostanie sytuacja finansowa związku sa­
morządu terytorjalnego oraz wprowadzone zo­
stanie zarządzenie dotyczące odciążenia płatni­
ków danin komunalnych.

Anglja chce odciąć Włochom dostawę węgla 
i nafty.

LONDYN W  najbliższym tygodniu liczą się, 
według informacyj prasy tutejszej 
z zaostrzeniem sankcyj gospodar­
czych przeciwko W łochom, tj. z wydaniem za­
kazu przywozu do W łoch nafty i węgla.

Sprawa zaostrzenia tych sakcyj była już 
przedmiotem obrad gabinetu angielskiego.

LONDYN Nadzieje zagranicy na zmianę 
polityki brytyjskiej po wyborach nie sprawdziły  
się. Rząd narodowy otrzymał mandat na pro­
wadzenie swej dotychczasowej polityki. Premjer 
angielski może nawet liczyć na poparcie Partji 
Pracy dla swej polityki genewskiej.

W  Anglji zdają sobie z tego sprawę, że 
sansakcje przeciw  W łochom  będą działać powoli, 
o ile nie zostanie wydany zakaz dostawy węg­
la, benzyny i nafty dla W łoch. Powszechnie 
wiadomo, że wszystkie swe sukcesy w Abisyn- 
ji zawdzięczają W łosi samolotom, czołgom  i sa­
mochodom. Z tych względów istnieje zamiar 
dołączania do artykułów, objętych zakazem  
wywozu do W łoch, także nafty i benzyny.

Umowa gospodarcza
polsko-niemiecka weszła w życie.

Z dniem 20 b. m. weszła w życie umowa  
gospodarcza polsko-niemiecka.

W związku z tern Polskie Towarzystwo  
Handlu Kompensacyjnego, wykonywujące umo­
wę pod względem technicznym od strony pol­
skiej, uruchomiło już wszystkie utworzone 
w tym celu nowe swoje agendy. M iędzy inne­
mi na terenie wszystkich izb przemysłowo-han ­
dlowych rozpoczynają urzędowanie specjalni 
delegaci, których zdaniem będzie wydanie za­
świadczeń rozrachunkowych dla importerów  
i eksporterów w ramach obrotu kompensacyj­
nego polsko-niemieckiego.

przypadłe Ludkowi W iejskiemu i robotnikowi. 
Te dwie właśnie grupy społeczne — drobny  
rolnik i robotnik, dźwigały zawsze i dźwigają 
obecnie ciężar pracy gospodarczej. W przągnięte  
one zostały w jarzmo zależności ekonomicznej 
od nielicznej grupy uprzywilejowanych jednos­
tek. Ale nietylko pracy gospodarczej: oni bowiem  
przedewszystkiem stanowią żywy mur ciał, 
który broni wolności i Niepodległości Polski.

Dlatego dziś, kiedy warunki gospodarcze 
drobnego rolnika i robotnika są więcej jak tra­
giczne, kiedy obcy pasorzytniczy kapitał zblo­
kowany w systemie kartelowym, żeruje na nę­
dzy polskiego rolnika i polskiego  świata pracy, 
po całej Polsce przepłynąć musi wielki przepo­
tężny zew;

„Rozwiązać kartele".
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Burzliwy sejmik rolnictwa pomorskiego.
Garstka malkontentów usiłowała zakłócić zjazd wojewódzki P. T. R.

T O R U Ń . W  ś ro d ę 2 0 b m . w  D w o rz e  A rtu sa  
o d b y ł s ię  z ja ad w o je w ó d z k i P o m o rsk ie g o T o w a ­
rz y s tw a  R o ln ic z e g o . Po m sz y św . w k o śc ie le  
N a jśw . M a rji P a n n y ,  z ja z d  ro z p o c z ą ł s ię o  g o d z . 
1 1 z a g a je n ie m  i p rz e m ó w ien ie m  p re z e sa P T R . 
p . L e o n a C z a rliń sk ie g o . P rz y s tą p ie n ie d o d a l­
sz e g o p u n k tu p o rz ą d k u d z ie n n e g o , m ia n o w ic ie  
w y g ło sz e n ie re fe ra tu p . P rą d z y ń sk ie g o  „ D o c h o ­
d o w o ść w  b u d ż e c ie ro ln ik a p o m o rsk ieg o " z o ­
s ta ło z a k łó c o n e d e m a g o g ic z n e m w y stą p ie n ie m  
p e w n e j g ru p y  z e b ran y c h , k tó rz y c h c ie li p rz e -  
fo rm sw a ć sw o je g o p rz e w o d n ic z ąc e g o  a n a s tę p ­
n ie z m ie n ić p o rz ą d e k o b ra d . P rz e w o d n ic z ą c y  
p . C z a rliń sk i w y jaśn ił, ż e w n io sk i o z m ia n ę p o ­
rz ą d k u  o b ra d  m o ż n a z g łasz a ć n ie p ó ź n ie j ja k  
n a trz y d n i p rz e d z e b ra n iem (w  m y śl s ta tu tu ) . 
W o b e c u s ta w ic z n e g o p rz e ry w a n ia w y g ła sz a n e ­
g o re fe ra tu p rz e w o d n ic z ąc y z m u sz o n y b y ł z a ­
w ie s ić o b ra d y d o g o d z . 1 4 -te j o św ia d c z a ją c , ż e  
p o p rz e rw ie ro z p o cz n ą s ię o b ra d y w c z te re c h

Oskarżeni prowokacyjnie nie chcą zeznawać 
po polsku.

Proces o zabójstwo śp. min. Pierackiego.
W A R S Z A W A . W  d a lsz y m  c iąg u p ro c esu  

o z a m o rd o w a n ie  śp . m in . P ie rac k ieg o , p o  p rz e r ­
w ie p rz e s łu c h a n o d ru g ie g o o sk a rż o n eg o M ik o ­
ła ja Ł a b e d ia .

P rz e w o d n ic z ąc y p rz y p o m in a o sk a rż o n em u ,  
iż o b o w ią z a n y je s t sk ła d a ć w y ja śn ie n ia  w  ję z y ­
k u p o lsk im , n a  ‘ c o Ł  e b  e  d , m ó w i c o ś p o  
u k ra iń sk u .

P ro k u ra to r s tw ie rd z a , ż e p rz y  a re sz to w a n iu  
Ł a b e d ia z n a lez io n o  u n ie g o lis t tre śc i c z y s to  
p ry w a tn e j, p isan y d o n ie g o p rz e z n a rze c zo n ą  
H n a tk iw sk ą . L is t te n  o d p o c z ą tk u d o k o ń c a  
p isa n y  je s t w  ję zy k u p o lsk im , c o św iad c z y  o  
p e łn e j z n a jo m o śc i ję zy k a p o lsk ie g o  p rz e z  o sk a r ­
ż o n e g o .

S ą d p o k ró tk ie j n a ra d z ie o g ła sz a p o s ta n o ­
w ie n ie o d c z y ta n ia z e z n a ń  Ł e b e d ia , z ło ż o n y c h w  
trak c ie d o c h o d z e ń p ro k u ra to ra i ś le d z tw a .

Dlaczego muszą zeznawać po polsku?

Z a n im  je d n a k są d p rz y s tą p ił d o  o d c z y ty w a ­
n ia ty c h z e z n a ń , p ro k u ra to r R u d n ic k i o św iad ­
c z a : C h o d z i m i tu o d o k ła d n e sp re c y z o w a n ie i 
p o d k re ś le n ie , ż e o sk a rż o n y  o d m a w ia sk ła d a n ia  
z e z n a ń , w y łąc z n ie z te g o  p o w o d u , iż n ie c h c e  
m ó w ić w  ję zy k u  p o lsk im . Je ż e li o sk a rż e n i o d ­
m a w ia ją sk ła d an ia z e z n a ń w  ję z y k u p o lsk im , a  
to c i o sk a rź e s i, k tó rzy  s tu d jo w a li w sz k o łac h  
p o lsk ic h i u n iw e rsy tec ie i k o rz y s ta li z d o k u ­
m e n tó w  w  ję zy k u  p o lsk im , to  { z n a c z y , że je s t 
to d e m o n s trac ja p o lity c zn a .

O c z y w iśc ie , ż e d e m o n s trac ję p o lity cz n ą  w  
ic h sy tu a c ji m o ż n a d o sk o n a le z ro zu m ie ć , a le  
trz eb a w y ra ź n ie i ja sn o p o d k re ś lić je d n ą rz e cz , 
a ż e b y n ie b y ło to ź le k o m e n to w an e . B o  to  je s t 
sp ra w a , n a k tó rą p a trz ą o c z y E u ro p y , ż e n ie  
d la te g o są d n ie p rz y jm u je w y ja śn ień , iż o sk a r­
ż e n i c h cą m ó w ić w  ję z y k u  u k ra iń sk im , a le d la ­
te g o , ż e ję z y k iem o b o w ią z u ją c y m w są d a ch  
p o lsk ic h je s t ję zy k  p o lsk i, ż e o sk a rż en i ję z y k  
p o lsk i d o sk o n a le z n a ją i w ład a ją n im .

O d m o w a m u sia ła n a s tą p ić d la teg o , ź e to  
je s t o d m o w a p rz e c iw  d e m o n s tra c ji.

W  te j c h w ili Ł a b ę d z ry w a s ię z ła w y i 
p ro s i o g ło s , p o c ze m  m ó w i d a le j c o ś p o u k ra ­
iń sk u .

P rz e w o d n icz ą cy : o d b ie ra m o sk a rż o n e m u  
g ło s, p ro sz ę s ia d a ć .

W o jn a  

w ło sk o  ■ a b isy ń sk a .
Sprawozdanie korespondenta 

wojennego, maszerującego z czołową kolumną 
wojsk włoskich.

(C iąg d a lszy )

W obozie dywizji.

W  sm u g ac h c ie m n o śc i b ły sn ę ły p o m a ra ń ­
c z o w e św ia tła o g n isk o b o z u d y w iz y jn e g o . R y -  
d z a ły m u ły  i o s ły , ją k a ły s ię  w ie lb łą d y . K łu se m  
w je c h a liśm y m ięd z y p rz e jśc ia w śró d d ru tó w  
k o lc z as ty c h , k tó re ro z su n ę ły s ię d w u k ro tn ie  n a  
sz e ro k o ść 3 0 0 k ro k ó w  w  d w ó c h  lin ja c h  s ta lo w e j  
p a jęc z y n y . O d fro n tu b ro n i n a s p rz e s trz e ń 8  
k im . S to ją ta m  ja k ie ś k o lu m n y  a sk a risó w b ry ­
g a d y  g e n . D a lm a zz o  z k o rp u su  g e n . P irc io B i-  
ro li ‘e g o . P o z a d w u n o g im  n ie p rz y ja c ie le m  d a je  
s ię w e z n a k i in n y ... —  p rz e d s ta w ic ie l tu te jsz e j 
fa u n y . H y jen y i sz ak a le w y c h o d z ą w ie cz o re m  
z e sw y c h le g o w isk i b ia d a te m u , k to w łó cz y  
s ię p o n o c y b e z o g n ia , b e z d o s ta te c z n e g o z a ­
p a su n a b o jó w . N ie sm ak u je im  w id o c zn ie ju ż  
p a d lin a . Ż a rło c z n e z w ie rz ę ta  n a p a d a ją  n a  lu d z i.  
W c zo ra j w ła śn ie sk o n su m o w a ły je d n e g o A b i-  
sy ń c z y k a , k tó ry  w y b ie g ł w n o c y z o b o z u . P o ­
d e jrza n a ta sp ra w a , a le n ik t p ra w d y n ie d o ­
c h o d z i.

k o m is ja c h f in a n so w o -ro ln e j, o sa d n icz e j, o rg a n i­
z a c ji h a n d lo w o -ro ln icz e j i o g ó ln o -o rg a n iz ac y j- 
n e j. O  g o d z . 1 4 c z ło n k o w ie z ja zd u  ro z e sz li s ię  
d o ró ż n y c h  sa l, p rz e z n ac z o n y ch  d la o b ra d k o ­
m isy jn y c h . O  g o d z . 1 7 o d b y ło s ię p le n a rn e z e ­
b ra n ie , n a k tó re m  p rz e w o d n icz ą c y p o sz c ze g ó l­
n y c h k o m isy j sk ła d a li sp ra w o z d a n ia z p rz e p ro ­
w a d z o n y c h o b ra d i o d c z y ty w a li u c h w a lo n e ta m  
re z o lu c je . N a stę p n ie ro z w in ę ła s ię b a rd z o o ż y ­
w io n a d y sk u s ja n a d re z o lu c ja m i, w k tó re j z a ­
b ie ra ło g ło s w ie lu m ó w có w , p o d k re ś la jąc  c ięż k i  
s tan w si p o lsk ie j i k o n ie c z n o ść ra d y k a ln e g o  
z a ra d z e n ia z łem u . P o d y sk u s ji w ic e p re ze s n a ­
c z e ln e j o rg a n iz ac ji Z je d n o c z e n ia R o ln ic tw a w  
P o z n a n iu w y g ło s ił re fe ra t p o d ly tu te m „ P ro ­
g ra m  o ż y w ie n ia ż y c ia g o sp o d arc z eg o P o lsk i"  
p o k tó ry m  ró w n ie ż w y w iaz a ła s ię d łu g a d y s ­
k u s ja . W ie le o só b  w y p o w ia d a ło  s ię ró w n ie ż w  
w o ln y c h  w n io sk a c h . O  g o d z . 1 9 -te j z ja z d z a m ­
k n ię to .

S ą d z a rzą d z a o d c z y ta n ie z e zn a ń L e b e d ia  
w  ś le d z tw ie .

Osk. Darja Hnatkiwska.
N a stę p n ie w p ro w a d z o n ą  D a rję H n a tk iw sk ą .  

P o n ie w a ż o sk a rż o n a z a c z y n a ró w n ie ż m ó w ić  
p o  u k ra iń sk u , n a s tę p u je p o n o w n y in c y d en t i są d  
d e c y d u je s ię o d c z y ta ć je j z e zn a n ia z a k tó w  
ś le d z tw a .

Osk. Jarosław Karpynec.
Z k o le i w p ro w a d zo n o n a sa lę o sk a rż o n e g o  

Ja ro s ła w a K a rp y ń c a , z k tó ry m p o w tó rz y ł s ię  
ró w n ie ż in c y d e n t.

P o o d c z y ta n iu z e z n a ń te g o o sk a rż o n e g o , 
je d e n  z o b ro ń c ó w  a d w . H a n k iew icz z a w ia d o m ił  
są d , ż e w e c z w a rte k 2 1 b m . p rz y p a d a św ię to  
u k ra iń sk ie św . M ic h a ła i d la teg o o b ro ń c a p ro s i 
w  im ie n iu  w szy s tk ich  o sk a rż o n y c h  o  p rz e rw a n ie  
ro z p ra w y n a te n d z ień . S ą d p rz y c h y lił s ię d o  
te j p ro śb y i z a rz ą d z ił p rz e rw ę d o  p ią tk u  2 2  b m . 
n a g o d z . 1 0 ra n o .

Udział państwa w kartelach.
W A R S Z A W A . Z w y d a n e j p rz e z G łó w n y  

U rz ą d S ta ty s ty c z n y s ta ty s ty k i k a rte li w  P o lsc e  
w y n ik a , iż p a ń s tw o u c z es tn ic z y w w ie lu k a r ­
te lac h .

W  is tn ie ją c y c h  p o ro z u m ien ia c h  k a rte lo w y c h  
b ie rz e u d z ia ł 1 1 p rz e d s ię b io rs tw p a ń s tw o w y c h , 
a  m ia n o w ic ie k o p a ln ia w ę g la B rz e sz c ze . P o lm in  
C h o rzó w  i M o śc ic e , A z o t, w y tw ó rn ia p ro c h u  
P io n k i, Z a k ła d  p iro te ch n ic z n y w R e m b e rto w ie ,  
P a ń s tw o w e  W y tw ó rn ie  U z b ro je n ia , P a ń s tw . Z a ­
k ła d y  L o tn ic ze , P a ń s tw . Z a k ła d y  In ż y n ie rji i Z a ­
k ła d y  m e ch a n ic zn e  „ U rsu s" . P o n a d to ju c z es tn ic zy  
p a ń s tw o  w  6 1 p o ro z u m ie n ia c h k a rte lo w y c h z a  
p o śre d n ic tw e m  f irm , w  k tó ry c h p o s ia d a u d z ia ły .

Pracownicy żądają upłynnienia Pożyczki 
Narodowej.

S fe ry p ra c o w n ic z e w y stąp iły  d o c z y n n ik ó w  
rz ą d o w y ch  o w y d a n ie z a rzą d z e ń , k tó re u m o ż li­
w iły  lo k a tę o b lg a cy j P o ż y c z k i N a ro d o w ej. W  
u z a sa d n ie n iu  te g o  p o s tu la tu p o d n o szą , ź e w o b e c  
o b n iżk i u p o sa ż e ń m o ż liw o ść lo k a ty o b lig a c y j 
P o ż y cz k i N a ro d o w e j u ła tw i p ra c o w n ik o m p rz e ­
trz y m a n ie n a d c h o d zą c e j z im y . K o ła p ra c o w n i­
c z e  sp o d z ie w a ją  s ię  p rz y c h y ln e g o p o tra k to w a n ia  
te j sp ra w y .

W  n a m io ta c h p a n o w a ł b e z tro sk i ż o łn ie rsk i  
śm iec h . O b rz y d liw e s ło w a p rz e k le ń stw i try ­
w ia ln y c h d o w c ip ó w  w la ty w ały w  u c h o ... T re le  
ta n ich m a n d o lin s ta co a śo w y g ry w a ły ja k ie ś  
m elo d je , in n e w y sila ły s ię n a m e z z o -p ia n o w e  
p a rtje z o k le p an y c h  o p e r.

—  ...A rn o ld o , ja ć i m ó w ię , ż e je s te ś s łu ­
ż a lc e m . A  n ie c h b y sa m so b ie sz u k a ł... N a le ­
ż y sz d o n a sz e j d ru ż y n y , w ięc i d z ie w k a  n a sz a ... 
M a ło c o g ro z ił... T u n ie m a c o g ro z ić ... Ja b y m  
g e n e ra ło w i n ie  o d d a ł b a b y , n ie ty lk o  p lu to n o w e m u .

N a m io t g ło śn o ro z p ra w ia ł o p rz y g o d z ie  
w o je n n o -m iło sn e j i k lą ł A rn o ld o , ż e z a p o m n ia ł  
o „ so lid a rn o śc i to w arz y sk ie j" . S ło w e m  ta k  ja k  
w szę d z ie , ja k n a k a ż d e j w o jn ie z je j b ru ta l­
n o śc ią , c y n izm e m  i c h u c ią ż o łn ie rz a z d e n erw o ­
w a n e g o w a lk ą o ż y c ie . A  p ię k n a c h ło d n a n o c  
a b isy ń sk a p a trz y ła n a to n ie m ig o c ąc e m i  
g w ia z d a m i, k tó re , ja k s re b rn e g w o ź d z ie w b ite  
w  k ir ż a ło b n eg o  k a ta fa lk u , m ó w iły  o p o w a d z e  
m a je s ta tu śm ie rc i. K o n s te la c ję w sze c h św ia ta  
d o p e łn ia ła p rz e c u d n y m  b ry la n to w y m  p ie rśc ie ­
n ie m  M le c z n a D ro g a z je j z a g ad k o w e m i c ie m -  
n e m i k a b ia ła m i, isk rzą c e m i s ię m o sta m i, p o ­
w sta łe m ! w śró d ty c h 1 0 0 m ilja rd ó w  n ie z n a n y c h  
p la n e t. N ies łu sz n ie n a z y w a s ię m le c z n ą , p o ­
w in n a tu n a z y w a ć s ię c o n a jm n ie j d ja m e n to w ą . 
N ie g rz e ją c z ie m i i je j n ie  o św ie tla ją c , n u c iła  
n o c ż a ło b n ą p ie śń sz a k a li i sz y d e rcz o śm ia ła  
s ię k rz y k liw y m  c h ic h o te m  p la m is ty c h h y je n .

Uchwała robotników Poznania wobec poczynań 
Rządu.

W  ty c h d n ia c h o d b y ło s ię w  P o z n a n iu z  
in ic ja ty w y Z .Z .P . i N .S .P . o g ó ln e z e b ra n ie  
ro b o tn ic z e .

Z e b ran i so lid a ry z u ją s ię z p o c z y n a n ia m i 
rz ą d n , z m ie rz a ją c em i d o n a p ra w y is tn ie jąc y c h  
s to su n k ó w , p ro te s tu ją je d n a k ż e ja k n a je n e rg ic z -  
n ie j p rz e c iw  p ro je k to m n a p ra w y S k a rb u k o sz ­
te m  k la sy p ra c u ją ce j p rz e z o b c ią że n ie  je j n ie ­
p ro p o rc jo n a ln ie w y so k ie m i p o d a tk a m i i d o m a g a ­
ją s ię : b e z w z g lę d n e g o ro z w ią z a n ia w sz y stk ic h  
is tn ie jąc y c h  k a rte li; o b n iż k i k o m o rn e g o i z n ie r  
s ie n ią p o d a tk u o d lo k a li, sk ład a ją cy c h  s ię z  
d w ó c h p o k o jó w  i k u c h n i; sk ró c e n ia c z asu p ra c y  
d o  3 6  g o d z in ty g o d n io w o b e z o b n iż k i z a ro b k ó w ; 
b e z w zg lę d n e j w a lk i z d ro ż y zn ą , a z w ła szc z a  
o b n iż e n ia c e n  a rty k u łó w  p ie rw sz e j p o trz e b y , ja k  
tłu sz c z m ię so i t . p .; z w o ln ie n ia z p o sa d m ę ż a ­
te k , e m ery tó w  i o só b , z a jm u ją c y c h k ilk a p o sa d ; 
d o s ta te cz n e j o p ie k i n a d b e z ro b o tn y m i, sz c ze g ó l­
n ie w  o k re s ie z im o w y m , a m ia n o w ic ie d o s ta r-  
c z -e n ia im  w ę g lą , tłu sz c z u u , k a rto fli i o d z ie ż y .

Ohydna zbrodnia kłusowników.
Kielce. Z  R u sk ie g o B ro d u , p o w 7 . k o n e c k i, 

d o n o sz o o w y p a d k u k tó ry w sw e j o h y d z ie  
i o k ru c ie ń s tw ie w p ro s t m ro z i k re w  w  ż y łac h .

W  te j w si w  d n iu 1 6 b m . p o sz e d ł d o la su  
rą b a ć d rz e w o n a o p a ł 2 2 -le tn i Ł u c ja n S ik o ra .  
P o d c z a s g d y  b y ł z a ję ty p rą c ą , z g ę s tw in y le ś ­
n e j w y sz ło  d w ó c h o so b n ik ó w , k tó rz y  p o d g ro ź ­
b ą re w o lw e ru k a z a li o d d a ć so b ie s ie k ie rę .

R o z b ro iw sz y w  te n sp o só b S ik o rę , rz u c ili  
s ię n a ń , o b a lili g o n a z ie m ię i w ła sn ą je g o  
c z ap k ą z a k n e b lo w a li m u u s ta . P o te m  o b c ię li m u  
u sz y sc y z o ry k ie m  i p o d p a z n o k c ie w szy s tk ic h  
p a lc ó w  p o w b ija li m u p rz y n ie s io n e u m y ś ln ie w  
ty m  c e lu d rz a z g i i ta k g łę b o k o , ź e a ż  p o w y c h o ­
d z iły  z d ru g ie j s tro n y  p rz e z p a z n o k c ie ...

W  ta k o h y d n y sp o só b s to rtu ro w a n eg o  
S ik o rę b e s tja lsc y  o p ra w c y  p o rz u c ili z e m d lo n e g o  
i u c ie k li.

D o p iero p o k ilk u g o d z in a c h S ik o ra , w ró ­
c iw szy  d o p rz y to m n o śc i p rz y b ie g ł d o d o m u z a ­
la n y k rw ią . O d w ie z io n o g o n a ty c h m ia s t d o le ­
k a rz y d o P rz y su c h y .

C o d o sp ra w c ó w  te g o  o h y d n e g o  c z y n u , z a ^  
c h o d z i p rz y p u szc z en ie , ź e  d o k o n a li g o  k łu so w n i­
c y , k tó rz y b y li ju ż k a ra n i z a k łu so w n ic tw o  i 
c h c ie li a a to z e m śc ić s ię n a ja k im ś g a jo w y m . 
O fia rą ic h b e s tja ls tw a p a d ł w ie śn ia k , k tó ry  
p rz y p a d k o w o ty lk o  z n a la z ł s ię w ła śn ie w  le s ie .

O p isan y w y p a d e k d o w o d z i, ja k z a trw a ża ją ­
c o sz e rz y  s ię z d z icz e n ie i p rz e s tę p c z o ść .

Niema wieś gotówki nie będzie mieć nikt.
B ra k  g o tó w k i n a w si o d b ija s ię p rz e d e -  

w szy s tk ie m  n a p rz e m y ś le , h a n d lu o ra z rę k o ­
d z ie ln ic tw ie , w ie ś n ie k u p u je z b ra k u g o tó w k i 
w o b e c c z eg o n a s tę p u je d u ż y z a s tó j w z b y c iu  
w y ro b ó w  p rz e m y sło w y c h . Z e  ta k  je s t, a  n ie  in a ­
c z e j u d o w o d n ią c y fry k tó re p rz y ta c za m y :
S p rz e d a n o w r . 1 9 2 9 1 9 3 3
p łu g ó w sz tu k 5 7  3 8 6 4 .2 0 0
b ro n z w y c z , 6 7 .7 0 6 2 1 4
b ro n sp rę ż . n 4 9 .5 4 0 8 0 3
s iew n ik ó w 4 .9 2 4 4 6
k ie ra t  ó w > > 2 2 .9 8 0 3 .2 0 0
s ie c z k a rń 5 8 .7 5 8 8 .8 7 0
m ły n k ó w  i 1w ie lń 2 1 .5 9 2 2 .1 9 8
m ło c k a rń j j 1 5 .0 7 5 2 .1 0 0

W a rto ść  sp rz e d a n y c h m a szy ń  w  r . 1 9 2 9  w y ­
n o s iła 4 2 .3 2 3 .0 0 0  z ł., a w  ro k u  1 9 3 3 ju ż ty lk o  
2 .6 6 1 ,0 0 0 z ł.

C z y n a d a l je szc z e sz ty w n e  c e n y , o p a n c e rz o ­
n e k a rte la m i, d u ż e c e n y m o n o p o lo w e b ę d ą  
c h iń sk im  m u re m n ie d o p u szc z a ją c y m n a w ieś  
g o tó w k i?

P a rsk a ły k o n ie . B rz ę cz a ły k a n ta ry p u ł-  
k o w n ik o w sk ie j k o b y ły , o k ry te j d e rk ą i ż rą c e j 
o w ie s ... Z a p a c h s ta jn i, ro z d m u ch iw an y p rz e z  
n o c n y w ia te re k w d z iera ł s ię n a w e t d o  n a m io tu , 
w y p ełn io n e g o  s tęc h lizn ą  s ło m y  i lu d z k ie m i z a ­
p a c h a m i. D ław iąc a w o ń p ra s ta ry c h p e rfu m  
w o jn y . P e rfu m y ? M y śl ta k o ja rz y  s ię z n a ­
z w ą su b te ln y c h ,,R u e d e la P a ix ‘ ‘ ... T e je d n a k  
m o ż n a b y z w ięk sz em p o w o d z e n ie m n a z w a ć  
„ R u e d e la G u e rre " .

K ilk a k ro tn ie b u d z iły n a s p o k o jo w e d ź w ię k i  
w o jn y : a p e l p o ra n n y , k o m e n d y , o k rz y k i i w y ­
m y śla n ia . W y rw a ły  n a s n a d o b re z e sn u i 
n a k a z a ły o p u śc ić sm ro d liw y n a m io t d o p ie ro ż a ­
rz ą ce p ro m ie n ie s ło ń c a , k tó re n ie m o g ą c p rz e ­
d o s ta ć s ię p rz e z b re z e n t, tło c z y ły d o  w e w n ą trz  
o p a ry z a d u ch u  z c a łe g o  o b ® zu .

Z  w o d ą a w ięc i m y c ie m  b y ło g o rz e j.
—  Ju ż ty d z ie ń m y je s ię , ja k k o t... $
—  A  ja c z ek a m n a k ry s ta licz n ą w o d ę z  

T a k a z z e ...
—  W  E w a n g e lji p o w ied z ian o , ż e trz e b a  

m ie ć d u sz ę c z y s tą , a n ie c ia ło ...
T a k d o w c ip k o w a li m o i „ sc h la fk a m ra c i" ,  

k tó ry c h w ięk sz o ść p o z n a łe m d o p ie ro d z iś .  
W  n o c y c h ra p a li a je d e n ty lk o m ru c z a ł, g d y  
g n ie ź d z iłe m  s ię k o ło n ie g o , n a w o rk u . D z ie ń  
m ile n a m  p rz e lec ia ł p o d  p łac h ta m i p la n d e k . T o ­
w a rz y s tw o b y ło b a rd z o sy m p a ty c z n e , a p rz e -  
d e w szy s tk ie m  d ja b e ln ie  w e so łe , (C . d . n .)
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S p ę d b e k o n ó w  w L u b a w ie
o d b ęd z ie s ię w  p o n iedz ia łek 2 5 . lis to p ad a jak n as tęp u je : | 

G o d z . 7 .0 0 Z w in ia rz , T u szew o , R o d zo n e , S am p ław a I 
„  7 .3 0  O sta szew o , G rab o w o , G ro d z iczn o
„  8 .0 0  T arg o w isk o , R u m ian , R o żen ta l
„  8 .4 0  L u b aw a , Z ło to w o , W ałd y k i
„  9 .3 0  P rą tn ica , Z ie lk o w o , Z a jączk o w o
„ 1 0 .0 0 S w in ia rc , K azan ice , C zerlin  
„ 1 0 .3 0 O m u le , B y szw a łd , L u b sty n ek  
„ 1 1 .0 0 K atlew o , i te z K ó ł P ro d u cen tó w , k tó re  

d o s ta rcza ją b ek o n y zw y k le  d o  N o w eg o m ias ta a  jak o  b liż ­
sze L u b aw y  —  o b c ią łb y  p rzy w ieźć  je  tam że n a  d z ień  2 5 -g o  
lis to p ad a  b r. In ż . R . R ac ib o rsk i, in s tr . P . I . R .

Kronika.
Nowemiasto. d n ia 2 2 . lis to p ad a 1 9 3 5 r .

P ią tek  f  C ecy lji P . M .
S o b o ta  K lem en sa P . M .
N ied z ie la  Jan a o d K rzy ża
P o n ied z ia łek K ata rzy n y P . M .

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 7 .0 6 zach ó d o g o d z . 1 5 .3 9 .

R e jes tra c ja p o jazd ó w m e c h a n ic zn y c h .
K o m is ja d la re je s trac ji p o jazd ó w  m ech an iczn y ch i 

eg zam in o w an ia k ie ro w có w  b ęd z ie u rzęd o w a ła w  T o ru n iu  
w  d n iach 2 -g o i 1 6 -g o g ru d n ia 1 9 3 5 r . o d g o d z in y 8 -m e j 
d o 1 3 .3 0 .

Z m ia s ta i p o w ia tu .

Odczyt pósła Michałowskiego 
w Nowemmieście.

W  n ied z ie le  d n ia 2 4 . b . m . o g o d z . 5 -te j p o p o łu d n iu  
w  H o te lu C en tra ln y m w y g ło s i p . poseł Michałowski z  
G ru d z iąd za  re fe ra t n a  tem a t „Program rządu i ostatnie 
dekrety”. W stęp  b ezp ła tn y  za zap ro szen iam i, k tó re o d e ­
b rać m o żn a w  R ed ak cji „G ło su L u b aw sk ieg o ” . P o re fe ra ­
c ie p rzy jm ie p . p o se ł ew en tu a ln e p e ty c je g ru p g o sp o d a r-  
szy ch i zaw o d o w y ch . K o m ite t.

T . C . L .
P rzy p o m in am y  je szcze raz n o ta tk ę u m ieszczo n ą w  

p o p rzed n im  n u m erze n asze j g aze ty o p rzy jeźd z ie K s. D r. 
M ilik a , d y rek to ra T . C . L . w  P o zn an iu , k tó ry to p rzy b y ­
w a d o N o w eg o m ias ta w  d n iu  2 6 . b .m . i w y g ło s i o g o d z i­
n ie 1 7 -te j w  sa li p . T o m asza R o g o w sk ieg o re fe ra t n a te ­
m at: „T . C . L . a p rzy sz ło ść P o lsk i” . O  jak n a jlic zn ie jszy u -  
d z ia ł p ro s i Z arząd T . C . L .

C zy ja w ła s n o ś ć ?
Nowomiasto. N a p o s te ru n k u  P o l. P ań stw , w N o -  

w em m ieśc ia zn a jd u ją s ię zak w estjo n o w an e rzeczy p o ch o -  
d ’^ ce z k rad z ieży . S ą to : g a rd e ro b a m ęsk a i d am sk a , o raz  
d w a ro w ery . P o szk o d o w an i m o g ą zg ło sić s ię  n a  w y m ien io ­
n y m  p o s te ru n k u ce lem ro zp o zn an ia p o w y ższy ch rzeczy  
jak o sw o je j w łasn o śc i.

K u jm y o g n iw a ła ń c u ch a s k ład e k n a rze c z  
o rk ie s try Z w ią zk u S trze le c k ie g o .

W ezw an y  p rzez  p . k p t. M arsza łk a , p rezesa Z arząd u  
P o w . Z w . S trze leck ieg o , p . S ta ro s ta P o w . D r. W . T o m czy ń sk i 
z ło ży ł w  red ak c ji „G ło su L u b aw sk ieg o ” n a  rzecz o rk ie stry  
Z w . S trze leck ieg o  k w o tę 2 0 z ło ty ch .

W ezw an y p rzez p . A n to szew sk ieg o o g ro d o w eg o ,  
sk ład am  w  red ak c ji „G ło su L u b aw sk ieg o " 2  z ł. i p ro szę  
o d a lsze k u c ie o g n iw  p . p rzo d o w n ik a R ach w a lsk ieg o .

L o rek - p o s te r. P . P .
W ezw an y p rzez k o leg ę p . Jan k o w sk ieg o S tan isław a  

sk ład am  3 z ł n a m u n d u ry Z w iązk u  S trze leck ieg o  i w zy ­
w am  d o d a lszeg o k u c ia o g n iw a p . Ł aza rew icza B ern a rd a  
i p . L ew an d o w sk ieg o W ale rjan a . A lfo n s B o n a .

S k ład k i u p ra sza s ię w p łacać w  m ie jsc . K o m u n a ln e j 
K asie O szczęd n o śc i n a k o n to  sk ład k o w e N r. 3 0 9 1 4 lu b w  
R ed ak cji „G ło su L u b aw sk ieg o ” .

Z s a li s ą d o w e j.
Nowemlasto. W  u b ieg łą ś ro d ę o d b y ły s ię p rzed  

tu t. S ąd em  G ro d zk im  ro zp raw y k a rn e , n a k tó ry ch zasą ­
d zen i zo s ta li:

S o b o czy ń sk i L eo n z B ra tu szew a za w p ro w ad zen ie  
ro w eru p rzez g ran icę b ez o p łacen ia c ła —  2 2 0  z ł g rzy w n y  
i 5 d n i a re sz tu .

Z y k M arjan n a z T ab o ro w izn y  za k rad z ież to reb k i 
z g o tó w k ą —  1 m ieś, a re sz tu  z zaw ie sz . n a 3 la ta .

B rzesk ó w n a A n n a s łu żąca , z N o w eg o m ias ta za k ra ­
d z ież z ło teg o p ie rśc io n k a —  1 m ieś, a re sz tu  z zaw ie sz . n a  
2 la ta .

N ato p o lsk i A rtu r, T eu ch e rt B ro n , i T o śk p w sk i A l­
fred z G ru d z iąd z* , za n ie leg a ln e p rzek ro czen ie  g ran icy  —  
k ażd y  p o 3 ty g . a re sz tu .

R o ży ń sk i Jan z L ip in ek  za k rad z ież  d rzew a —  1 ty ­
d z ień a re sz tu .

N o w iń sk i M ieczy sław  z M ałeg o K ack a za k rad z ież  
—  2 m ieś, a re sz tu .

N o w ak o w sk a S tan is ław a i Jack o w sk a A n n a z N o ­
w eg o m iasta , za u szk o d zen ie rzeczy i zn iew ag ę —  p o 3 0  
z ł g rzy w n y , lu b 3 d n i a re sz tu .

M o ty lew sk i A n to n i z N o w eg o m iasta za zn iew ag ę  
u rzęd n ik a p ań s tw o w eg o i n iep rzy zw o ite zach o w an ie s ię  
w  u rzęd z ie —  3 m ieś, a re sz tu z zaw ie sz . n a 2 la ta .

Z ży c ia H . K . S -u .
Lubawa. H arce rsk i K lu b S p o rto w y u rząd z ił u b ie ­

g łe j n ied z ie li p o p o łu d n iu  n a b o isk u  g im n az ja ln em  zaw o ­
d y sp o rto w e , ce lem  w y k azan ia sp raw n o śc i f izy czn e j d ru ­
h ó w  w  b ieg ach , rzu tach , sk o k ach  w  d a l i w zw y ż . W  o g ó l­
n e j p u n k tac ji p ie rw sze m ie jsca u zy sk a li n as tęp u jący d ru ­
h o w ie : M . E g ert (7 p k t.) R . L ew an d o w sk i (1 0  p k t.) , S . G ra ­
b o w sk i (1 4 p k t.) F . C ib u ra (2 2 p k t.) Z m ło d y ch d ru h ó w  
w y ró żn ili s ię : A . Z aw ad zk i (7 p k t.) E . K am iń sk i (1 1 p k t.)  
J . Jan k o w sk i (1 5 p k t) .

W ieczo rem  u rząd zo n o w lo k a lu p . D ak o w sk ieg o  
w eso ły , u ro zm a ico n y  d an c in g , w  czas ie k tó reg o w ręczo n o  
zw y c ięzco m  n ag ro d y  w  p o s tac i p rzed m io tó w  h a rce rsk ich ,  
jak p lecak , k raw a t, czap k i, p asy i td .

D y rek to r T . C . L . K s . D r. H ilik z P o zn an ia  
w L u b a w ie .

C elem  za in te re so w an ia n a jsze rszy ch k ó ł ak c ją o św ia ­
to w ą o d b ęd z ie s ię W IE L K IE  Z E B R A N IE  w  Ś R O D Ę , d n ia  
2 7 -G O  L IS T O P A D A  R .B . o  g o d z in ie 7 .3 0  w ieczo rem  n a  sa li 
p . K o w alsk ieg o —  H o te l p o d O rłem .

N a zeb ran iu te rn w y g ło s i D Y R E K T O R  T . C .L . K S . D R . 
M IL IK  z P O Z N A N IA  W Y K Ł A D  p .t. „T .C .L . W  W A L C E O  
P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  P O L S K I” . K o m u d o b ro  o św ia ty  i p rzy sz ło ść  
P o lsk i le ży n a se rcu n iech  w y słu ch a re fe ra tu  teg o n a  ze ­
b ran iu . M am y n ad z ie ję , że m ieszk ań cy m iasta n aszeg o i 
o k o licy , d o cen ią  d o n io s ło ść o św ia ty  i zap e łn ią sa lę zeb ra ­
n ia p o b rzeg i. T . C L . w  L u b aw ie .

Szanowni Czytelnicy!
Z b liża s ię 1 grudzień, a zn im te rm in  
o d n o w ien ia p ren u m era ty n a  

„GŁOS LUBAWSKI11 
n a jtań sze i w szech s tro n n ie in fo rm u ­
ją ce czaso p ism o n a p o w ia t lu b aw sk i  
i o k o lice .

Jak w  ro k u  u b ieg ły m , tak i w  ty m  
ro k u p rzy g o to w u je w y d aw n ic tw o  
..GŁOSU LUBAWSKIEGO" d la S za ­
n o w n y ch C zy te ln ik ó w p ięk n ie o p ra ­
co w an y Kalendarz.

P ren u m era tę  p rzy jm u ją  p .p . lis to w i, 
w szy stk ie u rzęd y p o cz to w e i ad m in i­
s trac ja „G Ł O S U  “ . ■•= f  ' ..

C e n a p rze d p ła ty m ie s ię c zn e ] T Y L K O 1 Z Ł O T Y  
łą c zn ie z d o rę c zen ie m . .= • := ^ .-=

D o ro c zn e ze b ra n ie g m in n y c h ra d c ó w s ie ro t.
Lubawa. W ed łu g d o n ie s ien ia S ąd u G ro d zk ieg o w  

L u b aw ie o d b ęd z ie s ię w  p ią tek  d n ia 2 9 lis to p ad a b r. o  
g o d z . 1 5 -te j w  g m ach u S ąd u G ro d zk ieg o w  L u b aw ie , d o ­
ro czn a k o n fe ren c ja rad có w  s ie ro t, w ó jtó w  i  so łty só w  m ie j­
sco w o śc i n a leżący ch d o o k ręg u S ąd u G ro d zk ieg o  w  L u b a ­
w ie . N a k o n feren c ji o m aw ian e b ęd ą sp raw y  ro zw o ju  o p ie ­
k i n ad s ie ro tam y i t. p .

Lidzbark. T ak aż sam a k o n fe ren c ja o d b ęd z ie s ię  
d n ia 2 8 lis to p ad a b r, o g o d z . 1 2 w  g m ach u S ąd u G ro d z ­
k ieg o w  L id zb a rk u . D o O k ręg u S ąd u G ro d zk ieg o w L i­
d zb a rk u  w ch o d zą m ie jsco w o śc i B o le szy n i K o w alik i z  
p o w . lu b aw sk ieg o .

D a n c in g K . N . i K .
Lubawa. O d d z ia ł L ig i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j w  

L u b aw ie u rząd za w  n ied z ie lę d n ia 2 4 lis to p ad a 1 9 3 5 r . w  
lo k a lu p . D ak o w sk ieg o  D A N C IN G . P o czą tek  o  g o d z . 2 0 -te j. 
U p rze jm ie zap ra sza s ię cz ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w Z arząd .

Z ży c ia O p ie k i R o d z ic ie ls k ie j s zk o ły n r. 2 .
Lubawa. N o w y Z arząd O p iek i R o d z ic ie lsk ie j n ad  

b ied n ą d z ia tw ą szk o ln ą szk o ły n r. 2 w  L u b aw ie w  o so ­
b ach p p .: F r. T y sle ra jak o p rezesa , Jan a  K elch a - zastęp ­
cy , S te fan a Ś w ią tk o w sk ieg o - sek re ta rza , M arjan n y Z ie ­
liń sk ie j - zas tęp czy n i, P aw ła L in k n e ra - sk a rb n ik a o raz  
d e leg a ta z u rzęd u  p . P iła ta , w z ro zu m ien iu p a lące j p o ­
trz eb y p rzy jśc ia z p o m o cą b ied n e j d z ia tw ie szk o ln e j w  
d o ży w ian iu  i u rząd zen iu g w iazd k i, u rząd za w n ied z ie lę  
d n ia 1 g ru d n ia b r, o g o d z , 1 7 w sa li p . K o w alsk ieg o w  
L u b aw ie im p rezę  szk o ln ą  z u ro zm a ico n y m  p ro g ram em  jak : 
o d eg ran ia sz tu k i „B ez im ien n i b o h a te rzy 1 * , p ie śń  —  tan iec  
„k rak o w iak 1 1 — m o n o lo g „G o tk o -Jó ze fitk o 1 1 — tan iec  
„ tro jak ś lą sk i —  w ie rsz zesp o ło w y  —  tan iec „zb ó jn ick i1 * 
tan iec „M azu r 1 1 —  p o lo n ez , śp iew y itp . p rzy d o b o ro w e j 
o rk ie strze  (b liż sze szczeg ó ły p a trz a fisze ) .

Z u w ag i n a d o n io s ły ce l ch a ry ta ty w n y  im p rezy te j, 
n ieeh w  n ied z ie lę 1 g ru d n ia h as łem k ażd eg o o b y w a te la  
L u b aw y i o k o licy  je s t „W szy scy b ez w y ją tk u d o  K o w als­
k ieg o n a g o d z . 5 -tą n a szk o ln ą im p rezę d la d o b ra b ied ­
n y ch d z iec i szk o ln y ch , d la k tó ry ch p rzezn aczo n y je s t 
ca ły d o ch ó d z im p rezy 1 1 .

K ró le w s k ie k u la n ie .
Lubawa. W  p o n ied z ia łek  1 8 b m . tu t k lu b  k ręg la r-  

sk i „8 z ły ch * 1 u rząd z ił w  k ręg ie ln i p . Ju rk iew icza k ró lew ­
sk ie k u lan ie . K ażd y z cz ło n k ó w w y k o n a ł 1 0 0 rzu tó w . 
W y n ik i są n as tęp u jące : g o d n o ść k ró la o trzy m a ł p K az i­
m ie rz M ó w k a , u zy sk u jąc 6 5 5 p k t., I ry ce rza p . A lo jzy  
P as ta lsk i 6 5 0 p k t., II ry ce rza p . M ak sy m iljan K arczew sk i 
6 5 0 p k t. G o d n o ść szczu ra u zy sk a ł p . Jan W iśn iew sk i, 
zd o b y w a jąc 4 7 8  p u n k tó w .

Z s a li s ą d o w e j.
6 mieś, więzienia za pozbawienie komornika 

wolności.
Lubawa. P o d czas o s ta tn ich ro zp raw  s tan ą ł p rzed  

S ąd em  O k ręg o w y m  w  G ru d z iąd zu n a se sji w y jazd o w e j w  
L u b aw ie k o w a l B ab sk i z T arg o w isk a . W ed łu g ak tu  
o sk a rżen ia , zam k n ą ł o n 4 p aźd z iern ik a  J |b r . w k u źn i n a  
k łó d k ę k o m o rn ik a sąd o w eg o , k tó ry  w łaśn ie w  ty m  czas ie  
za ję ty b y ł p rzep ro w ad zan iem czy n n o śc i eg zek u cy jn y ch . 
O sk a rżo n y d o w in y p rzy zn a ł s ię w zu p e łn o śc i, o k aza ł  
sk ru ch ę  i p rzy rzek ł, iż n ig d y  ju ż czeg o ś p o d o b n eg o  n ie  
u czy n i, w o b ec  o zeg o S ąd sk aza ł g o n a 6 m ieś , w ięzien ia  
z zaw ieszen iem  n a 2 la ta .

N ie p o d p is u j c u d zy c h n a zw is k  I
Lubawa. O sta tn io p rzed  S ąd em  O k ręg o w y m  s tan ę li 

B ern a rd L an g e i M arjan  Jak u b o w sk i, o sk a rżen i o to , że ] 
w  s ty czn iu  b r. p o d p isa li za n ie j. K rau zew iczó w p o zw y I 
sąd o w e . O b ro ń ca ad w . d r. P eh r z G ru d z iąd za w n ió sł o * 
łag o d n y w y m ia r k a ry , g d y ż o sk a rżd n i p o d p isa li za K rau ­
zew iczó w  p o zw y  w  d o b re j w ie rze , b o  K rau zew icz  u p o w aż ­
n ił ich d o teg o . S ąd sk aza ł L an g eg o i Jak u b o w sk ieg o  n a  
7 d n i a re sz tu , zaw iesza jąc  im  k a rę n a 2 la ta . T ak  łag o d ­
n y  w y m ia r w y w o łan y zo s ta ł o k o liczn o śc ią , iż o sk a rżen i, 
p o d p isu jąc p o zw y z  u p o w ażn ien ia K rau zew icza , m n iem a li,  
że w o ln o im  to u czy n ić .

T u rn ie j s k ład k o w y .
Mroczno. W ezw an y p rzez p Z aw ad zk ieg o z M ro ­

czn a sk ład am n a m u n d u ry Z . S . 3 z ł i w zy w am d o d a l­
szeg o k u c ia o g n iw a p p .: Z ie liń sk ieg o  H ip o lita ro ln ik a , Ja ­
ro szew sk ieg o A lfo n sa sek r. g m in n eg o , S ad o w sk ieg o A lek ­
sa rzeźn ik a z M ro czn a  i R o m an o w sk ieg o  W acław a ro ln ik a  
z S u g a jen k a . M ó w k a F e lik s .

P o ża r za g ro d y .
Pacółtowo. W e ś ro d ę d u ia 2 0 b m . o k o ło g o d z . 1 8  

p o w sta ł p o ża r w  zag ro d z ie ro ln ik a d z ie rżaw cy  K am iń sk ie -  
g o  Jan a w  P acó łto w ie n a w y b u d o w an iu . P o ża r s traw ił 
s to d o łę o raz szo p ę , ze zn a jd u jącem y s ię w  n ich  n a rzęd z ia ­
m i ro ln iczem i, o raz teg o ro czn em i zb o żam i. S zk o d a w y ­
rząd zo n a p rzez p o ża r je st zn aczn a , g d y ż ty lk o b u d y n k i  
u b ezp iec zo n e b y ły o d p o ża ru . S tra ty  o b licza  p o szk o d o w a ­
n y  n a 1 5 0 0 z ł.

U ro c zy s to ś ć S re b rn y ch G o d ó w M a łże ń s k ich
Tylice. W  so b o tę d n ia 2 3 lis to p ad a b r. o b ch o d zą  

u ro czy s to ść s reb rn y ch g o d ó w  m ałżeń sk ich  p ań s tw o W ła ­
d y s ław  i M arja z G rab o w sk ich N ad o lscy . W d n iu ty m  
o d p raw io n a zo s tan ie w  m ie jsco w y m  k o śc ie le p a ra fja ln y m  
n a in ten c ję Ju b ila tó w m sza św ., p o d czas k tó re j o d b io rą  
b ło g o s ław ień stw o .

Z e s tro n y  R ed ak cji n aszeg o  p ism a  sk ład am y  zacn y m  
M ałżo n k o m  Ju b ila to m  ży czen ia w szelk ie j p o m y śln o śc i i 
d o ży c ia w  zd ro w iu i w za jem n ej h a rm o n ji jak n a jd łu ż szy ch  
la t ży c ia .

Z g o n o s ta tn ie g o w e te ra n a 1 8 6 3 r . z z ie m i 
lu b a w s k ie j.

Sampława d n ia 2 1 . X I. 3 5 r . D ziś o g o d z . 9 . zm arł 
o s ta tn i w ete ran  6 3 r . z z iem i lu b aw sk ie j, ś .p . F ran c iszek  
S ad o w sk i.

Z m arły u ro d z ił s ię 4 lu teg o 1 8 4 3 r . w K rzem ien ie ­
w ie . Ju ż  p rzed P o w stan iem  u ży w an y  b y ł za g o ń ca  i łą cz ­
n ik a m ięd zy  p a trjo ty ezn em  o b y w a te lstw em  o b u  zab o ró w .

Z w io sn ą 1 8 6 3 r , w raz z p a rtją o k o ło 1 2 0 0 lu d z i, 
k tó ry m i d o w o d z ił M atu szew sk i i B ru cz , S ad o w sk i p rze ­
k ro czy ł g ran icę p ru sk ą w śró d g rad u k u l ze  s tro n y ro sy js ­
k ie j. B y ła to p ie rw sza jeg o p o ty czk a . Z reg u la rn em  w o js­
k iem  ro sy jsk iem  sp o tk a li s ię p o w stań cy w  m arszu  sw o im  
n a P ło ck i M o d lin , k tó ry n ieb aw em zn a laz ł s ię w ich  
ręk u .

W  W arszaw ie m ia ły s ię sk o n cen tro w ać o d d z ia ły  
p o w stań cze , a le ju ż n a P rad ze ro zw in ę ła s ię s ro g a b itw a , 
w  k tó re j ś .p . S ad o w sk i o saczo n y p rzez 4 k o zak ó w zo s ta ł  
ran n y  w  g ło w ę szab lą k o zack ą . R an a ta p rzy p raw iła g o  
w  u tra tę o k a i m u szli u szn ej. G d y p o d łu ższe j ch w ili 
p rzy szed ł d o p rzy to m n o śc i, u s ły sza ł jak  k o zacy  d eb a to w a li 
n ad n im , czy m ają g o d o b ić , czy n ie .

O sta teczn ie zab ran o g o d o szp ita la i d o k o n an o  
o p e rac ji g ło w y , p o czem  w y w iez io n o g o w  g łąb R o sji d o  
o b o zu jeń có w , g d z ie p rzeb y w a ł d w a la ta p rze sz ło .

Jak o p o d d an eg o  n iem ieck ieg o o d tran sp o rto w an o  g o  
p o tem  d o m ie jsca zam ieszk an ia  jeg o  ro d z icó w  w  S am p ła ­
w ie . O sta tn ie la ta sw eg o ży w o ta sp ęd z ił u  sw eg o sy n a w  
S am p ław ie . Ju ż z ło żo n y n iem o cą n a ło żu śm ie rc i je szcze  
o d w ied za jący m  g o o so b o m  o p o w iad a ł o sw y ch w alk ach  
i w y raża ł rad o ść z p o w o d u  o d zy sk an e j N iep o d leg ło śc i.

Z iem ia , k tó rą u k o ch a ł tak , że n ie zaw ah a ł s ię za  
n ią k rw i p rze lać , n iech m u lek k ą b ęd z ie .

Z d a ls zyc h s tro n .

J a k w ilk z ja d ł o b ia d d ró żn ik ó w  k o le jo w y c h .
Sosnowiec. N ie p o zb aw io n e m o m en tó w  h u m o ry s ­

ty czn y ch za jśc ie w y d arzy ło s ię w  sem in a rju m  m ęsk iem  w  
S o sn o w cu . P o siad a o n o sw o jo n eg o w ilk a i w ilczy cę . P a ­
ra ta p rzeg ry z ła s ia tk ę d ru c ian ą k la tk i i w y sz ła n a d z ie ­
d z in iec szk o ln y . Z au w aży ł to d o zo rca i zaw iad o m ił d y re ­
k to ra . W ezw an o p o lic ję i s traż o g n io w ę , k tó re w p ęd za ły  
w ilk i d o k la tk i. W ilczy ca is to tn ie w esz ła , a le w ilk  u c iek ł 
p rzez p ło t n a m ias to .

Z aczę ła s ię p o g o ń , k tó ra trw ała k ilk a g o d z in . W ilk  
zm ęczo n y g o n itw ą , w p ad ł d o b u d k i d ró żn ik a , g d z ie w łaś­
n ie k o le ja rze sp o ży w a li o b iad . N a w id o k n iep ro szo n eg o  
g o śc ia p o rzu c ili o n i ta le rze i u c iek li, w ilk  ześ sk o rzy s ta ł 
a teg o i... w zią ł s ię d o ich  p o rcy j... W y k o rzy sta ł to p o śc ig  
b u d k ę zam k n ię to  i w ilk a u ję to , p o czem  sp ro w ad zo n o  g o  
z p o w ro tem  d o sem in a rju m .

M a n ife s tac y jn y p o g rze b o fia ry o b o w ią zk u  
ś .p . p o ste ru n k o w e g o Z m u ry .

J .E. ks. biskup Okoniewski na czele konduktu 
żałobnego.

W  ś ro d ę ran o o d b y ł s ię w  P e lp lin ie p o g rzeb  p o s te ­
ru n k o w eg o P .P . śp . A n as tazeg o  Z m u ry , k tó ry  p ad ł n a p o ­
s te ru n k u z ręk i b an d y ty . E k sp o ta c ja  i p o g rzeb  zam ien iły  
s ię w  sp o n tan iczn ą m an ife stac ję u czu ć ża lu z p o w o d u  
trag iczn eg o zg o n u o fia ry o b o w iązk u  o raz w d z ięczn o śc i i 
sy m p a tji d la „g ran a to w e j a  r  m  j i” , k tó ra n ieu s tra szen ie  
s trzeże ład u  i p o rząd k u o raz b ezp ieczeń stw a w szy s tk ich  
o b y w a te li, k ażd e j ch w ili g o to w a d o n a jw ięk szy ch o fia r , 
b o n aw e t d o o fia ry  ży c ia .

Z w ło k i śp . A n as tazeg o Z m u ry w y p ro w ad z ił z k o s t­
n icy k s . k an o n ik  L ew an d o w sk i w  asy śc ie 6 k s ięży d o  
k o śc io ła . T u z u d z ia łem  2 0 k s ięży o d p raw io n o eg zek w ie  
i m szę ża ło b n ą . P o n ab o żeń s tw ie p rzy w y p ro w ad zen iu  
zw ło k z k o śc io ła p rzem ó w ili n acze ln ik U rzęd u Ś led czeg o  
p o d in sp ek to r M ittlen e r z T o ru n ia  o raz k o m en d an t p o w ia ­
to w y  P .P . komisarz Skalski. O lb rzy m i k o n d u k t ża ło b n y  
z o rk ie s trą Z w iązk u S trze leck ieg o i k o m p an ją h o n o ro w ą  
P .P ., 1 2 p o cz tam i sz tan d a ro w em i i d e leg ac jam i n io sącem i 
3 0 w ień có w  ru szy ł k u  cm en tarzo w i.

J . E . k s . b isk u p  O k o n iew sk i sam  p ro w ad z ił k o n d u k t 
n a cze le ca łeg o d u ch o w ień s tw a  p e lp liń sk ieg o . Z a tru m n ą  
p o s tęp o w a ła ro d z in a zm arłeg o , lic zn i p rzed staw ic ie le  
w ład z , a w ięc p p .: s ta ro sta M u ch n iew sk i, p o d in sp ek to r  
M ittlen e r, k o m . D zw o n ia rek  z S w iec ia , k o m isa rz  R ząd u p . 
m g r. S o k ó ł z G d y n i, rad a m iasta P e lp lin a w  k o m p lec ie z  
p . d r. C h m ie leck im n a cze le o raz tłu m y o b y w a te li. N a  
cm en ta rzu n ad o tw artą m o g iłą p rzem ó w ili J . E . k s . B is­
k u p o raz k s . k an o n ik L ew an d o w sk i, p o czem p rzy d źw ię ­
k ach  p ie śn i ża ło b n y ch z ło żo n o tru m n ę d o g ro b u .

W zru sza jące s ło w a k s . B isk u p a w y w arły s iln e w ra ­
żen ie n a w szy s tk ich o b ecn y ch . C h cąc o k azać sw ą w d z ię ­
czn o ść za n ie , k o m p an ja  h o n o ro w a z cm en ta rza u d a ła s ię  
p rzed p a łac b isk u p i b y d o s to jn em u  P as te rzo w i o d d ać  
h o n o ry  p rzez sp rezen to w an ie b ro n i. J .E . k s . B iąk u p p rze ­
szed ł p rzed fro n tem  k o m p an ji i w  k o ń cu  u d z ie lił je j sw e ­
g o b ło g o sław ień s tw a .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

Zebranie Organizacyjne L. O P. P.
Gryźliny. D n ia 2 4 lis to p ad a 1 9 3 5 r . n ied z ie la o g o d z . 

1 5 -te j w  sa li p . R o szk o w sk ie j w  G ry ź lin ach o d b ęd z ie s ię  
Z eb ran ie O rg an izacy jn e K o ła G m in n eg o L . O . P . P . z n a ­
s tęp u jący m  p ro g ram em .

a )  Z ag a jen ie P an a W ó jta .
b )  O d czy t p ro p ag an d o w y  In s tr. O . P . L . G . i L . O . P . P .
c )  Z ap isy w an ie s ię cz ło n k ó w  L . O . P . P .

Z eb ran ie cz ło n k ó w  L . O . P . P .
1 . W y b ó r Z arząd u K o ła L . O . P . P .
2 . W y b ó r K o m isji R ew izy jn e j.
3 . W y b ó r d e leg a ta n a W aln e Z g ro m ad zen ie d o O b w o d u  

P o w ia to w eg o L . O . P . P . w  N o w em m ieśc ie .
4 . O m ó w ien ie p ro g ram u p ro w ad zen ia k u rsu .
5 . W o ln e w n io sk i.

O  p o p a rc ie ak c ji p ro s i
W ó jt: (— ) S ero ży ń sk i A u g u sty n • sen a to r.

Baczność Weterani 1914-19.
K o ło n asze b ie rze g rem ja ln ie u d z ia ł w  p o g rzeb ie . 

W zy w a s ię w szy stk ich d ru h ó w o p o in fo rm o w an ie s ię o  
s tan ie sp raw y  w  S ek re ta rja c ie K o ła .

Z arząd K o ła Z w . W ete ran ó w  P o w stań  
N a ro d o w y ch 1 9 1 4 -1 9 N o w em ias to .

Nadzwyczajne zebranie Zw. Inw. Woj. R. P.
N ad zw y cza jn e zeb ran ie Z w iązk u In w a lid ó w  W o jen ­

n y ch  R . P . o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie le o g o d z . 1 -e j w  lo k a ­
lu  p . Jan k o w sk ieg o w  N o w em m ieśc ie n a  k tó re  p rzy b ęd z ie  
d e leg a t ze z jazd u  K ra jo w eg o  w  W arszaw ie ze sp raw o zd a ­
n iem . N a zeb ran ie to w szy s tk ich cz ło n k ó w  zap ra sza

Z arząd .

Formularze
p o leca

K s ię g a rn ia i D ru k a rn ia
B . M K o s ze w s k i, N o w em ia s to  R y n e k 1 9 .
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P om oc L itw y  d la m orderców ś.p . m in istra P ierack iego .
D ziw ne i c iem ne d rog i, k tó rem i podąża od 

w ielu la t po lityka L itw y  w  stosunku do P o lsk i 
zosta ły na jbardz iej n iespodz iew an ie naśw ie tlone 
p rzez —  p roces m orderców ś.p . m in istra B ron i­
sław a P ierack iego . P rzychw ycone w  toku akc ji 
po licy jno -ś ledcze j arch iw um te ro rystyczne j o r- 
gan izacj’ uk ra ińsk ie j zaw iera szereg dokum en­
tów , św iadczących o te rn , że na jbardz iej o fic ja l­
ne czynn ik i L itew sk ie , bo n ik t inny , jak w łaś­
n ie m in isterstw o sp raw zag ran icznych R epub li­
k i L itew sk ie j m acza pa lce i... lo ku je p ien iędze 
w  poczynan iach zam achow o-dyw ersy jnych o rga­
n izac ji pu łk . E ugen jusza K onow alca.

W ątp liw ośc i n iem a żadnych , dow ody są 
au ten tyczne i ua jbardz iej p rzekonyw u jące. S ą 
kw ity , są l is ty , p ro toku larne odtw orzen ie roz­
m ów pu łk . K onow alca z b . m in istrem sp raw za­
g ran icznych L itw y d r. Z aun iusem i szczegó ło­
w o udokum en tow any rodow ód paszpo rtów l i ­
tew sk ich , za k tó rem i em isarjusze U . W . O . i U . 
O . N . jeźdz ili do A m eryk i po p ien iędze od em i­
g ran tów uk ra ińsk ich na b roń , bom by i am un ic ję . 
S ą an ten tyczne dane o pode jm ow anych p rzez 
konsu lów l itew sk ich w obeo w ładz am erykań­
sk ich i kanady jsk ich in te rw enc jach na rzecz 
obyw ateli po lsk ich , te ro rystów uk ra ińsk ich , za­
opatrzonych n ie ty lko w  paszpo rty l itew sk ie , a le 
naw’ et w  zaśw iadczen ia w ładz l itew sk ich , op ie­
w ające nap rzyk ład , że p . S enyk , re feren t bo jo­
w y U . O . N . jest u rzędn ik iem l itew sk iem l itew ­
sk iego m in isterstw a sp raw w ew nętrznych , w y ­
słanym do A m eryk i w  sp raw ach służbow ych .

D r. Z aun ius jako m in ister sp raw zag ran icz­
nych w ie le godz in sw ego cennego czasu po­
św ięc ił P o lsce, n ie oszczędzając rów n ież skar­
bu l itew sk iego , jako że arch iw um U . W . O . 
w ym ien ia bardzo pow ażne sum y , w yp łacane z 
godną pochw ały regu larnośc ią skarbn ikom te -

Angielska pożyczka 20 milionów funtów dla 
Sowietów.

L O N D Y N , D zienn ik i ang ielsk ie donoszą o 
p row adzonych m iędzy am basadą sow iecką a 
m in isterstw em hand lu W ielk ie j B ry tan ji roko­
w an iach o pożyczkę tow arow ą d la S ow ie tów .

D zienn ik i poda ją sum ę od 10 do 16 m ilj.  
fun tów n iek tó re dz ienn ik i poda ją naw et sum ę 
20 m iljonów fun tów .

W  zw iązku z tem i pog łoskam i na g ie łdz ie 
londyńsk ie j w  dn . 15 bm . zano tow ano zw yżkę 
ob ligacy j daw nych cesarsk ich pożyczek . 

ro rystów uk ra ińsk ich o raa bardzo w iele d ługo­
trw ałych kon ferency j, odbyw anych p rzez d r. 
Z aun iusa z pu łk . K onow alcem . P ere łką p raw­
dz iw ą jest jednak ta rozm ów ka, k tó rą odby li 
oba j panow ie w Z urychu w dn iu 3 -im  paźdz ier­
n ika 1932 r., jak p isze pu łk . K onow alec 
„z okaz ji p rzy jazdu d r. Z aun iusa do S zw ajcarji 
na... Z grom adzen ie L ig i  N arodów“ . T o p rzec ież 
nap raw dę p iękne!.. . Jedz ie się na zeb ran ie 
in sty tuc ji, m ające j na sw ych sz tandarach w y ­
p isane hasła b ra terstw a ludów , poko ju i w spó ł­
p racy m iędzynarodow ej, a „p rzy okaz ji1* — n ieo­
cen ione byw ają okaz je ! —  kon feru je się z sze­
fem te ro rystów , ob iecu jąc m u „w staw ien ie do 
p rzysz ło rocznego budżetu państw ow ego L itw y  
sum y 6 .000 do larów z ło tych na ce le U . W . O . 
i da lsze w ydaw an ie paszportów l itew sk ich dz ia­
łaczom U . W . O .“

D zia łan ia d r. Z aun iusa są ca łk iem jednoznacz­
ne. S tw ierdz iw szy , iż w  jego zm agan iach z P o l­
ską zaw iod ła dyp lom atyczno szpada, ją ł się 
pop rostu —  noża i ku li rew o lw erow ej.

N ie m og ło jednak być inacze j. P o lityka 
zag ran iczna L itw y  n ie od dz iś zna laz ła się w  
zau łku bez w y jśc ia . U parte trw an ie w  ado row a­
n iu f ik c ji  i n iedostrzegan ie rzeczyw istych in te­
resów sw ego k ra ju , po lega jących p rzec ież na- 
pew no n ie na w alce z P o lską, a le na oparc iu 
się o je j siły duchow e i m aterja lne —  k ieru je 
L itw ę na zm ianę w  o rb itę N iem iec lub R osji 
S ow ieck iej, czyn iąc z n ie j p rzedm io t do raźnych 
„g ie rek * *  jednego z ty ch państw . P iłka l itew ska, 
p rzerzucana pom iędzy M oskw ą i B erlinem , a 
zaw adza jąca od czasu do czasu o ostre rog i 
K ła jpedy —  n ie zna jdu je zetkn ięc ia z p łaszczyz­
ną sta łą i od la t, n iem al od chw ili pow stan ia 
państw a l itew sk iego , ten zgubny d la sieb ie ruch 
w ahad ła w ykonu je.

Sensacyjne aresztowanie szpiega niemieckiego.
L O N D Y N . W ielką sensację w yw o ła ła w  

L ondyn ie w iadom ość o aresz tow an iu obyw atela 
n iem ieck iego d ra H erm ana G oertza pod zarzu­
tem szp iegostw a.

D r. G oertz k tó ry p rzed w o jną stud jow ał 
m edecynę na un iw ersy tec ie w E dynbu rgu , a 
w  czasie w o jny służy ł w  n iem ieck ich w o jskach 
lo tn iczych , po w o jn ie odw iedza ł k ilkak ro tn ie 
sw ych l icznych p rzy jac ió ł w  W ielk ie j B ry tan ji

Z upoczątk iem ub ieg łego tygodn ia p rzyby ł 
znów do A ng lji. P o p rzy jeźdz ie zosta ł z m ie j­
sca aresz tow any i postaw iony w  stan oskaźen ia .

PROGRAM RADJOWY.
• Warszawa — sobota 23. XI.

6 .3o— 8 .1o A ud . po rań . 12 .o3 D zień , po i. 12 .15 K onc. 
2esp . 13 .00 K onc. Z esp . H arm on istów 13 .25 C hw ilka gos­
podarstw a dom ow ego . 14 .30 M uzyka lekka (p ły ty ) 15 .oo 
O dczy tan ie fragm . 15 .15 N asz hande l m orsk i 15 .20 P rzeg l. 
g ie łd . 15 ,30 K oncert 16 .00 L ekc ja języka franc. 16 .15 U t­
w ory na cy trę 16 .50 S krzynka techn . 16 .45 C ała P o lska 
śp iew a 17 .00 R eportaż 17 .15 N ow ośc i z p ły t 17 .45 P ogad . 
17 .50 P ogadanka 18 .00 T eatr W yobr. 18 .30 P rzeg l. w ydaw . 
18 .40 P ogadanka spo ł. 18 .45 P ły ty 19 .00 P rzeg l. w ydaw n . 
ro ln . 19 .10 P rog r. na dz ień nast. 19 .20 K oncert rek lam o­
w y 19 .35 W iadom . spo rt, lo ka lne i ogó lne 19 .50 P ogadan­
ka ak tua lna 20 .00 K oncert so lis tów 20 .45 D zienn . w ieczó r. 
20 ,55 O brazk i z z P o lsk i w spó łcz. 21 .00 A ud . d la P o laków 
z zag ran icy 21 .30 H um or reg jona lny 22 .00 K oncert 23 .00 
W iadom . m et. 23 .05— 24 .00 S pacer po D urop ie.

Warszawa — niedziela 24. XI.

9 ,00— 10 .00 A ud . po rann. 10 .00 N abożeń . z Ł odz i 
lo .oo P ły ty 11 .15 T rans, z S ia li S tow . T echn . 12 .04 P rzeg l. 
tea tr. 12 .15— I4 .oo P oranek m uz. W  p rzerw , o g . 13 .oo T eatr 
w yob . 14 .oo R ecy tac ja. 14 .2o P ły ty 15 .oo G odz. ro ln . 15 .45 
G aw ęda I6 .00 Ł am ig łów k i. 16 .15 R ecit. fo rt. 16 .45 K oncert 
17 .oo P ły ty 17 .4o M igaw k i reg jon . 18 .00 P ó ł godz. z W ied . 
18 .3o S łuchow isko . 19 .15 P rog r. na dz. nast. 19 .40 W iad . 
spo rt, lo k . 19 .45 C o czy tać . 2o .oo K onc. 20 .45 W yjątk i z 
p ism Józefa P iłsudsk iego . 2o ,5o D zień , w iecz . 21 .oo N a 
w esó ł. Iw ow sk . fa li 21 .30 F elje t, 21 .45 W iad . spo rt. 22 .oo 
R efreny 25 .oo W iad . m eteo r, d la kom un ik , lo tn . 23 .05 P ły ty .

Warszawa — poniedziałek 25. XI.

6 .30— 8 .10 A ud . po rann . 12 .03 D zień , po ł. 12 .15 M u ­
zyka sa lon . 13 ,25 C hw ilka gospod . dom ow . 15 .15 W iadom . 
o eksp . po lsk . 15 .20 P rzeg ląd g ie łd . 15 .30 M uzyka z p ły t. 
16 .00 L ekc ja języka n iem iec . 16 .15 K oncert 16 .45 S kecz z 
K rakow a 17 .00 R eportaż 17 .15 M inu ta poez ji 17 .20 R ecita l 
fo rtep . 17 .50 P ogadanka 18 .00 K oncert 18 .30 L isty od dz ie 
c i 18 .40 Z yc ie ku ltu r, i art. sto licy 18 .45 M uzyka z p ły t 
19 .oo S krzyń , ro ln . 19 .10 P rog r. na dz ień nast. 19 ,10 K on­
cert rek lam . 19 .40 W iad . spo rt, lo ka lne i ogó lne 19 .50 P o­
gad . ak t. 20 .00 M uzyka z p ły t 20 .20 P ły ty 20 .45 D z. w iecz 
20 .55 O brazk i z P o lsk i 21 .oo W ieczó r l iter. 21 .45 K oncert 
sym fon . 22 .45— 23 .30 M uzyka tan . 23 .oo W iad . m eteo r.

N otow an ia z dn ia 2q . X -L 1935 . Z a 100 kg . p łacono

Giełda zbożowa w Poznaniu

Ż y to now e i zd row e 12 ,25 -  12 .50
P szen ica 17 ,50 -  17 75
Jęczm ień b row arow y 15 ,25 -16 ,25
Jęczm ień jedno lity 14 , 00 - 14 ,50
O w ies 15 .25 -16 ,25
O tręby ży tn ie 9 ,25 - 9 ,75
O tręby pszenne (g rube). 10 ,C O -^10 50
O tręby (średn ie) 00 ,00 -  00 ,00
G orczyca 00 ,00 -  00 ,00
G roch V ik to rja . 25 ,00 -  30 ,00
G roch F o lgęra 21 ,00 -  23 ,00

R edak to r odpow iedz ia lny : A n ton i M iloszew sk i w  N ow em m ieśc ie n . D rw  

W ydaw ca: C elestyn M iloszew sk i w N ow em m ieśc ie n . D rw .

P o na jn iższych

w sze lk ie

D n ia 21 bm . o godz in ie 9 -te j rano zm arł po opatrzen iu sak ram en tam i 
św . p rzeżyw szy la t 92 ś. p .

Franciszek Sadowski
weteran z powstania styczniowego.

W hołdzie Bojownikowi o Niepodległość

Organizacje Społeczne
z Sampławy.

S am p ław a, 21 . l is topada 1935 r.

P ogrzeb odbędz ie się w n iedz ie lę dn ia 24 . X I. b r. o godz. 15 -te j w S am pław ie .

D n ia 21 . l istopada 1935 r. zm arł w S am p ław ie w e 
w ieku 92 la t — • zaopatrzony S ak ram entam i św . cz łonek 
ko ła naszego i. p .

Franciszek Sadowski
Weteran roku 1863. — Kawaler Medalu Niepodległości.

N iech z iem ia po lska k tó rą ukoeha ł 
i o k tó rą w alczy ł lekką m u będz ie.

Związek Weteranów Powstań Narodowych 
1914-19 koło Nowemiasto.

P ogrzeb odbędz ie się dn ia 24 . X I. b . r. o godz in ie 15 -te j 
w S am p ław ie .

Kartony
z nowej przesyłki
po leca

Księgarnia

B. Miłoszewskiego
N ow em iasto - R ynek .

piece żelazne
sk rzynkow e i ok rąg łe

kuchenki żelazne
(W estfa lsk ie )

kafle do pieców
w  różnych ko lo rach 

i przybory do takowych 
wszelkie

sprzęty kuchenne

Tylko za

80 gr.
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni 
B. Miłoszewskiego 
Nowemiasto n. Drwęcą.

g maszyny rolnicze
S iak: £

maneże 
>. młóckarki 

wialnie 
sieczkarki 

maszyny
do b rukw i ““

» parniki o
do parow an ia karto f li 5

. jak i wszelkie ~ 
g części zapasowe s 

N . E w ertow sk i 
te l. 66 te l. 66

handel żelaza, maszyn

rolniczych 

i sprzętów domowych

W e środę dn ia 13 . l istopada b . r. zgubiłem 
na ja rm arku w  L ubaw ie

książeczkę w o jskow ą.
U czc iw ego zna lazcę up raszam o zw ro t.

Franciszek Patalon - Nielbark.

Z naczk i stem p low e
i

B lank ie ty w ekslow e
sta le na sk ładz ie

w Księgarni B. Miloszewski - Nowemiasto
R ynek 19 . : —  : T ele fon 59 .

POKÓJ umeblowany 

słoneczny
z utrzymaniem 

poszukuje od 1 XII 35.
Z g łoszen ie do „G łosu” .

Atrament 
szkolny 

w  dob rym gatunku 
po cenach zn iżonych 

po leca
Księgarnia - Drukarnia

B. Miłoszewski
Nowemiasto
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D o d a tek R o ln iczy
„R o k i O sad n icze " .

Zjazd osadnictwa pow. lubawskiego
w dniu 14. XI. 35 r. w Nowemmieście
Z eb ran ie zag a ił P rezes S ek c ji O sad n icze j 

T . R . P . p . k p t. M arsza łk ek Z y g m u n t w ita jąc 
p rzed staw ic ie li R ząd u —  y ices ta ro s tę B u dn ika , 
P ań stw o w eg o B an k u R o ln eg o z G ru d z iąd za —  
d y r. N arb u tta , W o jew ó d zk ieg o B iu ra d o S p raw 
F in . R o ln . —  zastęp cę k ie ro w n ik a in ż . B ag - 
n iew sk ieg o , U rzęd u S k arb o w eg o —  zastępcę 
n acze ln ik a G rześk iew icza , K o m isa rza Z iem sk ie­
g o p . P aw lik a z B ro d n icy , k lasy f ik a to ra g ru n­
tó w —  in ż . D em b iń sk ieg o , p rezesa S ek c ji O sad­
n icze j W o j. R ząsę , p rezesa m ie jsco w eg o T . R . 
P . sen a to ra S ero źy ń sk ieg o , k ie ro w n ik a W y d z ia łu 
O sadn iczeg o P . T . R . p . in ż . Z y ch a , in sp ek to ra 
Z ak ł. U b ezp ieczeń W za jem n y ch —  B ieg ań sk ieg o 
in s tr . T . R . P . K o ło d z ie jsk ieg o . P ro to k ó ł p ro­
w ad z ił in str . Jan K u ro w sk i. P rezes zd a ł sp ra­
w o zd an ie z d z ia ła ln o śc i S ek c ji O sad n icze j T o w . 
R o ln . P o w . L u b aw sk ieg o g d z ie u w y p u li ł m ały 
s tan cz ło nk ó w , k tó rzy p rzez n iez ro zu m ien ie czy 
o p iesza ło ść n ie są zo rg an izo w an i i tak w  ca­
ły m  p o w iec ie l ic zący m 7 9 3 o sad n ik ó w jest zo r­
g an izo w an y ch ty lk o 3 6 7 to jest 6 0 p ro c . M im o  
to o rg an izac ja s ta le i s iln ie b ro n i in te res o sad­
n ik ó w czy to w  W y d z ia le R o ln iczy m i R efo rm 
R o ln y ch czy to u m ie jsco w y ch czy n n ik ó w . In ­
fo rm o w an o o sad n ik ó w o p raw ach i  o b o w iązk ach 
jak ie n ak ład a n o w e u staw o d aw stw o o d d łu żen io­
w e. N a p rzy sz ło ść p raca S ek c ji O sad n icze j 
ro zw ijać s ię b ęd z ie n ad d a lszem u g ru n to w an iem 
i zap ew n ien iem zn o śn e j eg zy sten c ji o sad n ic tw a 
p o lsk ieg o p reez o d p o w ied n ie w y k o rzy stan ie 
p rzy zn an y ch u lg i d ążen ia d o d a lszy ch . W er­
b o w ać trzeba d a lszych n iezrzeszo n y ch o sad n ik ó w 
b o w iem w ted y d o m ag an ie s ię ty ch czy in n y ch 
u lg i p rzy w ile jó w b ęd z ie p ew n ie jsze „W  jed­
n o śc i s iła“ . W d a lszy m c iąg u S ek c ja d ąży ć  
b ędz ie d o p o b u d zen ia o sad n ik ó w d o ak ty w n ie j- 
sze jsze j w sp ó łp racy p rzy p o d n o szen iu g o sp o­
d arczego i k u ltu ra ln eg o ży c ia w j» i.

N astęp n ie p rezes W o jew ód zk ie j S ek c ji O sad­
n icze j R ząsa zazn a jo m ił zeb ran y ch ro ln ikó w  
o ce lu ro k ó w , w k tó ry ch k ażd y cz ło nek m a 
m o żno ść i p o w in ien sw e b o lączk i i p raw a p rzed­
s taw ić o d n o śn y m P an o m rep rezen tu jący m u rzę­
d y i in s ty tu c je . P o w ia to w e i w o jew ó d zk ie o r­
g an izac je d o k ład n ie in fo rm u ją s tan p o ło żen ia i  
w aru n k ó w g o sp o d arczy ch ro ln ik a w ład zo m w y ż­
szy m , a le tru d n o jes t o d razu u zy sk ać za tw ier­
d zen ie i w p ro w ad zen ie ty ch czy in n y ch m em o r- 
ja łó w  i reao lu cy j ro ln ic tw a , b o w iem p o m o c 
R ząd u w y raża s ię w  zap o m o g ach g o tó w k o w y ch 
b ezp o średn ich lu b p o śred n ich . S k arb P ań stw a 
w  m ia rę m o żn o śc i d a je te zap o m o g i, jed n ak o­
w o ż n ie w y starcza jące a le sam i ro ln icy m u szą 
s ię u d erzy ć W  p iers i, b o w iem są n ie w szy scy zo r­
g an izo w an i tak , b y ich m em o rja ły w szy scy p o­
p ar li. S tó jc ie so lid a rn ie w  o rg an izac ji i d o o r­
g an izac ji w c iąg n ijc ie ty ch n iezrzeszo n y ch , a w te­
d y p o stu la ty ro ln ic tw a zaw ażą n a sza li g o sp o­
d ark i p ań stw o w e j d la d o b ra ro ln ic tw a i P ań stw a .

N astęp n ie p . p rezes M arsza łek o tw o rzy ł 
d y sku s ję w  k tó re j zab ra li g ło s ro ln icy : R y k a- 
czew sk i, Z ie liń sk i, P aw ło w sk i, M ac io łek , N ie - 
s iob ędzk i, Z aw ad zk i, B ro źa, K u ca , P aw ło w sk i, 
R y ńsk i i in n i. T reśc ią g ło só w ro ln ik ó w b y ło , 
sk reś len ie d an in y m ajątk o w e j d la w szy stk ich 
o sad n ik ó w , zm n ie jszen ie o p ła t s tem p lo w y ch i  
w strzy m an ie p ła tn o śc i d o czasu n o w y ch o rze­
czeń szacu n k o w ych , zn iesien ie d w u i w ie lo p o - 
sad liw o śc i p rzez co b ez ro b o c ie in te lig en c ji b y  
s ię zm n ie jszy ło . B y o sad n ik o m an u lacy jn y m 
zo sta ła u zn an a w p ła ta V s w  m ark ach a n ie b y ła 
w a lo ry zo w an a w  ak c ji o d d łu żen io w e j. Z a liczen ie 
p o w ia tu lu b aw sk ieg o d o p o w ia tó w k aszu bsk ich 
a to d la teg o , że w aru n k i ek o n o m iczn e m im o 
jak o śc i g leb y są o w ie le g o rsze a tem sam em 
o b n iżen ie z 2 0 z ł d o 1 2 ,—  z ł w m y śl art. 1 1 . 
O sad n icy o k o licy m iasta L u b aw y d o m ag a ją s ię 
zn iesien ia n a łożo n ego 1 5 p ro c , d o d a tk u n a u trzy­
m an ie g im n az ju m i sem in a r jum , b o w iem tak o w e 
zo sta ły z lik w id o w an e a d o d a tek w  d a lszy m c ią­
g u p łac im y .

N a zap y tan ia u d z ie lił d y rek to r P ań stw o w e­
g o B an k u R o ln eg o z G ru d z iąd za w y jaśn ień w  
k tó ry ch w y jaśn ił, że d o z ró w n an ia o sad n ik ó w 
ren to w y ch d o o sad n ik ó w p arce lac ji p ań stw o w e j 
n ie d o jd z ie , b o w iem c i o sta tn i są w ięce j o b c ią­
żen i a m im o to lep ie j w p łaca ją o d ren to w y ch . 
W  ro k u b ieżący m p ła tn o śc i o sad n ik ó w p arce­
lac ji p ań stw o w e j zw ięk szy ły s ię o 4 0 p ro c , d o 
ro k u u b ieg łeg o . C o d o k w estj i w a lo ry zac ji to  
ta n ie p o d leg a k o m p e ten c ji S ąd u lecz ty lk o d e­
cy d u je B an k R o ln y , d o k tó reg o n a leża ło b y in d y­
w id u a ln e w n io sk i s taw iać . P ań stw o n a o d d łu że­
n ie ro ln ic tw a i zap o m o g i d a ło 5 0 0 m iljo n ó w z ł. 
z teg o d la w o jew ó d z tw a p o m o rsk ieg o p rzy p ad łe 

3 0 m iljo n ó w a d la p o w ia tu lu b aw sk ieg o p o n ad 
2 m iljo n y z ł. P ań stw o p rzy ch o d z i z p o m o cą ro l­
n ik ow i, ty lk o ch cąc d ać zap o m o g i, n a jp ie rw 
m u si zeb rać p ien iąd ze . Jeże li p ła tn o ść s ię p o d­
n ies ie to i u lg i s ię p o w iększą . W  m y śl art- 1 6 
k tó reg o p rzep isy w y k o n aw cze jeszcze n ie w y ­
sz ły p rzy słu g u ją ro ln ik o m d a lsze u lg i n a co P ań­
s tw o p rzeznaczy ło d la tu te jszeg o w o jew ó d z tw a 
k w o tę 4 m iljo n ó w . K to w ięc d o 2 8 . X . b . r . n ie 
z ło ży ł w n io sk u o u lg i i te rm in p rzeo czy ł, 
ten b ęd z ie m ó g ł w  m y śl art. 1 6 w n o s ić w n io sek 
o d a lszą u lg ę . N araz ie jes t n iek o n ieczn e , b o w iem 
p rzep isy w y k o n aw cze jeszcze n ie w y sz ły . W  
k ażd y m raz ie w n io sk i m u szą b y ć u zasad n io n e 
p rzy czy n am i p o w ażn em i i in d y w id u a ln em i. T e 
4 m iljo n y  zn ó w n ie zasp o k o ją w szy stk ich , ty lk o  
część i to część ty ch ro ln ik ó w , k tó rzy n ap raw d ę 
ty ch zap o m ó g i u lg p o trzeb u ją ch cąc sw e w ar­
sz ta ty ro lne p o d n ieść . W  ca łem w o jew ó d z tw ie 

p o m o rsk iem B an k R o ln y w  c iągu ro k u zm u szo­
n y b y ł w y staw ić 4 w arsz ta ty ro lne n a su b h astę . 
Jeże li o rg an izac ja zao p in ju je , że su b asto w an y 
ch ce i m o że w y g o sp o d aro w ać sw e zo b o w iązan ia , 
w ted y B an k R o ln y d a m o żn ość sp ła t n a d łu ż­
szy o k res a n ie w y staw i n a su b h astę .

N a zak o ńczen ie p rezes W o jew ó d zk ie j S ek c ji 
O sad n icze j R ząsa w y jaśn ił i u zu p e łn ił p o p rzed­
n ie p rzem ó w ien ie , sk ie ro w u jąc zeb ran y ch w  
o so b is ty ch sp raw ach d o p o szczeg ó ln y ch P an ó w , 
k tó rzy n a m ie jscu za ła tw ią lu b w y jaśn ią sp raw y 
i b o lączk i ich ty czące. O g o d z . 1 4 .1 0 P rezes 
S ek c ji O sad n icze j p rzy T  R .P . p . M arsza łek p o ­
d z ięk o w a ł zeb ran ym za l ic zn y u d z ia ł i rzeczo­
w ą d y sk u s ję .

P o szczeg ó ln i p rzed staw ic ie le u rzęd ów za ła t­
w ia li n a m ie jscu sp raw y ju ż in d y w id u a ln e , ty ­
czące p o szczegó ln y ch ro ln ik ó w . U rzęd o w an ie 
ty ch P an ó w trw a ło d o sza reg o zm ro k u . N a jw ię­
ce j b y ł o b leg an y d y r. B an k u R o ln eg o p . N arb u tt, 
k tó ry p rzy ch y ln ie i p rzy s tęp n ie w y jaśn ia ł i  
p o u cza ł p o szczeg ó ln y ch ro ln ik ó w . T ak 
sam o i in n i P an o w ie u rzęd u jący w  „R o k ach“  
w y s łu ch iw a li b o lączek , u d z ie la jąc w szy stk im 
rad i w y jaśn ień .

Z działalności Spółkowej Odtłuszczam! Mleka 
w Nielbarku.

S ta ran iem Z arząd u K ó łk a R o ln iczeg o w  
N iem . B rzo z iu zo sta ła z d n iem 1 . V II I .  1 9 3 5 r . 
zo rg an izo w an a w  N e lb a rk u S p ó łk o w a O d d łu sz - 
cza rn ia M lek a.

P o czą tko w o d o S p ó łk i zap isa ło s ię 2 3 g o s­
p o d arzy , k tó ry ch l ic zb a w zro s ła d o 3 0 d o staw­
có w , tak że w szy scy ro ln icy z N ie lb a rk a o d sta­
w ia ją m lek o d o o d tłu szcza rn i o raz 2 ro ln ik ó w  
z N iem . B rzó z ią . W  m ies iącach le tn ich i lo ść d o­
s ta rczo neg o d o O d d łu szcza rn i S p ó łk . M lek a w y ­
n o s iła o k o ło 1 0 0 0 l i tró w  m lek a .

S p ó łk o w a O d tłu szcza rn ia p o s iad a ju ż w ła­
sn ą W iró w k ę i k o m p le tn e u rząd zen ie m lecza r­
sk ie , k tó re zo sta ło ju ż częśc io w o sp łaco n e .

Z o d tłu szcza rn i sp ó łk ow e j są ro ln icy d o s­
taw cy b ard zo zad o w o len i, g d y ż o trzy m u ją w y ­
p ła tę o 0 ,2 g r. n a 1 jed n o stce t łu szczu w ięce j 
jak w y p taca M leczarn ia p aro w a w  N o w em m ieś­
c ie i to ju ż p o p o trącen iu am o rty zac ji m aszy n 
i u rząd zeń m leczarsk ie h o raz k o sz tó w o d tłu sz­
cza rn i. S p ec ja ln a k o m is ja sk łada jąca s ię z d o s­
taw có w g rad u je p ro cen ty t łu szczu w m lek u , 
tak , że o /o o /o w y m ierzo n e są rze te ln ie a n ie jak  
w p ry w a tn y ch m leczarn iach . O d d łu szcza rn ia 
s tan o w i f i lję  S p ó łd z ie lcze j M lecza rn i w  B ro d n i­
cy . O d tłu szcza rn ia w y d aje też ca ły o d c iąg z 
m lek a w łasn eg o , k tó re w y n o si o k o ło 9 O o /° d o s­
ta rczo n eg o m lek a. P ro cen t t łu szczu w m lek u  
w ah a s ię w  g ran icach o d 2 ,9 o /« d o 4 o /° a p rze­
c ię tn y p ro cen t t łu szczu w m lek u w y n o si 3 ,4 
p ro c . Z a m iesiąc w rzes ień w y p łaco n o d o staw co m 
3 ,1 g r. a za p aźd z ie rn ik 3 g r. za 1 jed n ostk ę t łu ­
szczu w  m lek u , w o b ec o g ó ln e j w  p o w iec ie w y ­
p ła ty 2 ,8 g r. za 1 p ro c t łu szczu w zg lęd n ie w y ­
p ła ty n iższe j.

W ięc d z ięk i s ta ran io m K ó łk a R o ln iczeg o 
m ają ro ln icy i rze te ln y p ro c , t łu szczu w  m lek u 
i zn aczn ie lep szą w y p ła tę . C zy K ó łk a R o ln icze 
za tem są p o ży teczn e d la ro ln ik ó w ? K ażd y p rzy­
zn a ch y b a , że tak , sk o ro K ó łk o R o ln icze zag a­
d n ien iam i w ie jsk iem i s ię za in te resu je .

T w ó rco m S p ó łk o w ej O d tłu szcza rn i M lek a w  
N ie lb a rk u n a leży s ię u zn an ie .

Z życia Kół Gospodyń Wiejskich pow. 
lubawskiego.

Kazanice. M ie jsco w e K o ło  G o sp o d y ń W iej­
sk ich u rząd z iło w  d n iach o d 4 d o 1 0 l is to p ad a 
ty g o d n io w y k u rs g o to w an ia w k tó rym w z ię ło 
u d z ia ł 1 7 k u rs is tek . Jest to ju ż d ru g i k u rs jak i 
K o ło u rząd z iło w  ty m  ro k u (p ie rw szy b y ł k u rs 
w y p iek u c ias t) . M im o tak k ró tk ieg o czasu n a 
k u rs ie n au czy ły śm y s ię b ard zo d u żo , b o p o m i­
m o , że k u rs trw a ł ty lk o 6 d n i, m y śm y u g o to -

Hallo! ZAPROSZENIE Hallo!
K o ło  G o sp o d yń W iejsk ich w  T u szew ie 

u rząd za w niedzielę dnia 24 listopada 1 9 3 5 r . 
sw e pierwsze przedstawienie amatorskie p. t. 
„Na wymiarze“ — sz tu ka o p arta n a t le ży c ia 
w ie jsk ieg o —  w  3 o d s ło n ach . B ezp o śced n io p o 
p rzed staw ien iu o d b ęd z ie s ię zab aw a tan eczn a .

N a p o w y ższe zap rasza s ię u p rze jm ie w szy st­
k ie o rg an izac je ro ln icze m ie jsco w e i o k o liczn e.

K o ło G o sp o d yń W ie jsk ich w  T u szew ie .

w a ły 1 2 o b iad ó w , a to w  ten sp o sób , źe g o to­
w a ły śm y d z ien n ie d w ie zu p y , d w a d ru g ie d an ia 
i d w ie leg u m in y . O g ro m n ie p o d k reś la ła in s tru k­
to rk a p o w . p . K aro lczy k ó w n a , k tó ra ten k u rs 
p rzep ro w ad z iła , zn aczen ie ja rzy n w  o d ży w ian iu , 
to też m ia ły śm y ich n a jm n ie j d w ie d z ien n ie . 
G o to w a ły śm y tak sm aczne rzeczy , źe m o g ły ś­
m y z jad ać d w a o b iad y d z ien n ie . K u rs o d b y­
w a ł s ię u p rezesk i K o ła G o sp o d y ń p . W an d y 
R u tk o w sk ie j, k tó re j to zaw d z ięczać n a leży , źe 
k u rs d a ł tak ie d o b re w y n ik i. K u rs zak o ń czo­
n o w sp ó lną k aw k ą , n a k tó re j b y ł o b een y i m ie j­
sco w y k s . W ik a ry , k tó ry w p rzem ó w ien iu 
sw em p o d k reś li ł ce lo w o ść p racy K ó ł G o sp o d y ń 
W ie jsk ich .

M y , k o b ie ty p o lsk ie p o w in n iśm y d ąży ć 
s ta le , żeb y n as b y ło jak n a jw ięce j zo rg an izo w a­
n y ch w  K o łach , b y w sp ó ln y m w y siłk iem p ra­
co w ać d la d o b ra w si ca łe j i d o b ra O jczy zn y .

U czestn iczk a .
Lipinki. W n ied z ie lę d n ia 1 0 l is to p ad a K o lo  

n asze u rząd z iło zab aw ę tan eczn ą , b y p o d n iach 
w spó ln e j p racy , p rzeży ć ch w ile rad o śc i, k tó re 
lu d z i tak o g ro m n ie zb liża ją d o s ieb ie: w y rasta 
ży cz liw o ść se rd eczn a , k tó ra p racę w sp ó lną 
u ła tw ia .

Z ab aw a zg ro m ad z iła w szy stk ich p raw ie 
m ieszk ańcó w L ip in ek , n astró j b y ł se rd eczn y 
i w eso ły . Z ab aw a o d b y w a ła s ię w  lo k a lu p p . M a­
k o w sk ich . P an i M ak o w sk a , k tó ra jes t p rezesk ą 
K o la , w raz z Z arząd em p rzy jm o w a ła g o śc in n ie 
p rzy b y ły ch , s ta ra ły s ię g o sp o d y n ie ab y w szy s­
cy b aw ili s ię d o b rze .

N a zab aw ę p rzy b y ła ró w n ież in s tru k to rk a 
p o w . p . K aro lczy k ó w n a z B ro d n icy , k tó ra b aw iła 
s ię k ilk a g o d z in z n am i.

D o ch ó d z zab aw y p rzezn acza s ię n a ce le 
g o sp o d arczo -o św ia to w e K o ła . C z ło n k in i.

Instrukcje do klasyfikacji gruntów od podatku 
gruntowego.

W  ce lu u sta len ia jed n o lity ch p o d staw d la 
ró w n o m ie rn eg o w y m iaru p o d a tk u g ru n to w eg o 
u staw a z d n . 2 6 m arca 1 9 3 5 r . p rzew idz ia ła 
p rzep ro w ad zen ie k lasy f ik ac ji g ru n tó w n a ca ły m 
o b sza rze p ań stw a . W sp o m n ian a u staw a d z ie li 
g ru n ty w ed łu g ro d za jó w u ży tk o w an ia (g ru n ty 
o rn e , łąk i p astw isk a i t. p .) . D o u staw y te j d o­
łączo n a zo sta ła tab e la k las g ru n tó w .

© b ecn ie w  „M o n ito rze P o lsk im0 n r. 2 4 3 z 
d n ia 2 2 p aźd z ie rn ik a o g ło szon e zo sta ły za rzą­
d zen iem m in is tra S k arb u w p o r. z m in . R o ln . 
i R . R .: 1 ) in s tru kc ja o g ę ln a , o k reś la jąca w a­
ru n k i p rzy ro d n icze i sp o só b , w jak i o n e p rzy 
k lasy f ik o w an iu p o szczeg ó lny ch g ru n tó w o rn y ch 
b ran e b ęd ą p o d o cen ę: 2 ) in s tru k c je reg jo n a ln e 
d o k lasy f ik ac ji g ru n tó w d la p o szczeg ó ln y ch 
w o jew ó d z tw . In s tru k c je te są u zu p e łn ien iem ta­
b e li k las g ru n tó w , s tano w iące j za łączn ik d o 
u staw y z d n ia 2 6 m arca 1 9 3 5 r . o k lasy f ik ac ji 
g ru n tó w d la p o d a tk u g ru n to w eg o .

In s tru k c ję o g ó ln ą s to su je s ię n a o b sza rze 
ca łeg o p ań stw a , in s tru kc je zaś reg jo n a ln e n a 
o b sza rze w o jew ó d z tw , d la k tó ry ch zo sta ły 
w y d an e .

In s tru k c ja o g ó ln a p rzew id u je , źe p rzy k la­
sy f ik ac ji g ru n tu , p o za w aru n k am i p rzy ro d n icze - 
m i, w  k tó ry ch w y tw o rzy ły s ię p o szczeg ó ln e ty ­
p y g leb i k tó re u w zg lęd n io n e zo sta ły w tab e li 
k las g ru n tó w i szczeg ó ło w y ch in s tru k c jach re - 
g jo n a ln y ch , n a leży b rać p o d o cen ę n astęp u jące 
k lasy fik ac je g ru n tó w o rn y ch : 1 ) sp ad k i i w y ­
s taw a g ru n tu : 2 ) w zn ies ien ie n ad p o z io m m o rsa: 
3 ) k am ien isto ść .

Zebrania Kółek Rolniczych na dzień 24. XI. 35 r.
1 ) Grodziczno o g o d z in ie 1 2 -te j

2 ) Lubstynek > 5 1 4 -te j

3 ) Rakowice 1 5 -te j

4 ) Bratjan 1 7 .3 0

5 ) Ostrowite 1 2 -te j

6 ) Zwiniarz 1 2 -te j

7 ) Swiniarc » > 1 5 -te j

8 ) Kazanice 1 4 -te j

9 ) Zielkowo 1 7 -te j

1 0 ) Marzęcice 1 4 .3 0



Ewangelja 
na niedzielę dwudziestą czwartą po świątkach 
zapisana u św. Mateusza rozdz. 24. w. 15—35.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W on czas: M ów ił  Jezus uczniom sw oim : 
G dy zobaczycie obrzydliw ość spustoszenia, za­
pow iedzianą przez D aniela proroka (927), jaka 
zaległa m iejsce św ięte —  kto czyta niech roz­
w aży,! w ów czas ci, co są w  Judei, niech ucie­
kają w góry, a kto się znajduje na tarasie do­
m u, niech nie schodzi, by zabrać cokolw iek ze 
sw ego m ieszkania; a kto jest na polu, niech się 
nie w raca, by zabrać płaszcz sw ój. —  A  biada 
brzem iennym i karm iącym w ow e dni ! Proś­
cież tedy, aby ucieczka w asza nie w ypadła w  
zim ie lub szabat.

W tedy bow iem nastanie w ielka udręka, 
jakiej nie było od początku św iata aż dotąd, 
ani nie będzie. I gdyby nie były skrócone dni 
ow e, żaden człow iek nie m ógłby się zbaw ić. 
A le przez w zgląd na w ybranych, dni ow e bę­
dą skrócone.

W ów czas, gdyby w am kto pow iedział: 
„O to tu taj jest C hrystus'* , albo „ tam “ — nie 
w ierzcie. Pow staną bow iem fałszyw i C hrystu­
sow ie i fałszyw i prorocy, i czynić będą w ielk ie 
znaki i dziw y tak dalece, że naw et w ybranych 
w prow adziliby w błąd, gdyby to było m ożliw e. 
O to przepow iedziałem w am .

G dy w ięc rzekną w am : „O to jest na pust­
kow iu" —  nie w ychodźcie: — „o to jest w

O szczędzajm y opału!
C o praw da, to w bardzo w ielu dom ostw ach 

w łościańskich trudnoby m ów ić było o oszczę­
dzaniu opału, gdyż zużyw a się go bardzo m ało 
przecież dla ogrzania izby się nie pali, a ty lko  
dla ugotow ania straw y, w ięc czy zim a, czy lato 
spala się ilości jednakow e; cała różnica m iędzy 
latem i zim ą polega chyba na tem , że zim ą za­
m yka się szczeln ie drzw i i okna, a latem drzw i 
trzym a się na oścież przez cały dzień a od 
czasu do czasu otw iera się i okna.

A le naw et jeśli chodzi o opał potrzebny do 
ugotow ania^straw y, to naw et i tu m oźnaby, a 
w niektórych razach trzebaby w prow adzić pew­
ne oszczędności. Praw da, że już do w ielk ich 
rzadkości zaliczyćby trzeba było w Polsce 
kuchnie bez blach angielsk ich, jak ie lat tem u 
jeszcze 50 były bardzo pow szechne, ale pom i­
m o to w w iększości w si naszych kuchnie są 
dostosow ane do opalenia ich drzew em , choć w  
w ielu już okolicach, gdzie o drzew o trudniej, 
spalają kupny w ęgiel; zaledw ie na zachodzie 
Polsk i m ożna spotkać praw id łow o zbudow ane 
paleniska, dostosow ane do w ęgla.

N ajbardziej charakterystyczną cechą na­
szych kuchni jest to , że albo nie m ają one 
w cale drzw iczek a w prost otw ór do w kładania 
drzew a pod blachę, albo jeśli i m ają drzw iczki, 
to jednak przestrzeń pod blachą jest o ty le 
dużą, ażeby m ożna było w nią sw obodnie w ło ­
żyć całe polano albo garść gałęzi.

A żeby zrozum ieć w adliw ość tak iego pale­
niska najlep iej przy jży jm y się przebiegow i pa­
len ia w nim . O to najbardziej ulubione jest pa­
len ie gałązkam i, gdyż uchodzi ono za najbar­
dziej oszczędne; przed kuchnią 
zasiada jak iś starszy dzieciak i ciągle 
podkłada pod blachę po trochu gałązek i to w  
ten sposób, ażeby cały płom ień, stąd pow stają­
cy, obchw ytyw ał garnk i, w puszczone w fajerk i, 
a nie rozbijał się „n iepotrzebnie" po całym 
palenisku.

A  teraz spróbujm y w tak iem palenisku na­
palić w ęglem !

W ęgla, niestety, nie będziem y m ogli dokła­
dać ciągle, a po troszeczku, gdyż nie chce on 
zapalać się tak łatw o i tak szybko, jak gałązk i 
pozatem w ęgiel nie da nam tak długiego pło­
m ienia, ażeby m ógł on obejm ow ać cały garnek, 
a w skutek tego będziem y m usieli gotow ać „na 
żarze", a nie „na płom ieniu * . W szystko to 
razem spraw i, że w ęgla nie będziem y dokładać 
tak, jak gałązek, lecz będziem y go m usieli do­
sypyw ać od góry, poprzez fajerk i; a w rezulta­
cie okaźe się, że daw ne palenisko jest zupełn ie 
nieprzydatne do palenia w ęglem , gdyż po pier­
w sze, jest zbyt głębokie i trzebaby w eń w kła­
dać B óg w ie ile w ęgla, ażeby dopiero żar roz­
palonego w ęgla dochodził do blachy, a po dru­
gie trzebaw y znow u sypać go bardzo dużo, 
ażeby zatkać nim zbyt silny przeciąg pow ietrza 
sw obodnie w chodzącego przez w iecznie otw arte 
drzw iczk i. W  rezultacie trzebaby do ugotow a­
nia tej sam ej ilości straw y spalić znacznie w ię­
cej w ęgla, niż gałązek, choć nie ulega w ątpli­
w ości, że w ęgiel jest opałem o w iele lepszym , 
niż gałązki.

A  jak pow inno być zbudowane palenisko 
do w ęgla ?

Po pierw sze, albo w cale nie pow inno m ieć 
otw oru do nakładania opału pod blachę, albo 
przynajm niej pow inno tam m ieć zupełn ie szczel­
nie zam ykające się drzw iczk i. Po drugie, pale­
nisko pow inno być o ty le w ysoko podm urow ane 

: G Ł O S LU B A W SK I:  

ukryciu" — nie w ierzcie, A lbow iem , jak błys-1 
kaw ica w ybiega ze w schodu i jaw i się aż na 
zachodzie, tak też będzie z przy jściem Syna 
człow ieczego. G dzie jest padlina tam i orły  
się zbiorą.

A  natychm iast po udręce dni ow ych słońce 
się zaćm i, księżyc ten nie da blasku sw ego, 
a gw iazdy z nieba spadać będą i m oce niebios 
zostaną w strząśnięte. I w ów czas na niebie- 
siech ukaźe się znak Syna człow ieczego. W tedy 
to biadać będą w szystk ie plem iona ziem i, i  ujrzą 
Syna człow ieczego, przychodzącego na obłokach 
niebiesk ich z w ielką potęgą i chw ałą. I w yśle 
anio łów sw ych z trąbą i głosem donośnym , i 
zgrom adzą w ybranych Jego z czterech w iatrów , 
od krańców niebios aż do krańców ich. A  z 
drzew a figow ego bierzcie przypow ieść: gdy już 
gałąź jego pęka i liście w ypuszcza, poznajecie, 
że lato się zbliża. —  Podobnież i w y, gdy ujrzy­
cie to w szystko, w iedzcie, że jest już blisko: w e 
drzw iach. Zapraw dę pow iadam w am : nie przej­
dzie to plem ię, aż to w szystko się stanie. —  
N iebo i ziem ia przem iną, ale słow a m oje nie 
przem iną.

Nauka.
„A le  gdy ludzie spali, nadszedł nieprzy ja­

ciel jego i nasiał kąkolu"...
G dy dusza zasypia, staje się obojętną na 

pokusę i grzech; w tedy odw ieczny je j nieprzy­
jaciel, czart przeklęty , nadchodzi, aby na ro li  
nasiać kąkolu i ani się nie spodziejesz, aż złe 

ażeby pod blachę nie m ogło sw obodnie w cho­
dzić całe polano drew na ani też w ielka bry ła 
w ęgla; pow inno tam być ty le luzu, ażeby m ogła 
się ułożyć cienka w arstw a rozpalonego w ęgla, 
której płom ik i pow inny sięgać aż 'do blachy 
kuchennej. Tylko w tedy będzie m ożna spalać 
w tak iej kuchni niew ielk ie ilości w ęgla i to w  
ten sposób, że po ugotow aniu straw y pozosta­
nie pod blachą niew iele żaru, a w ięc nie będzie 
i m arnow ania opału. M a się rozum ieć, że w y- 
padnie w tedy w prow adzić jeszcze jedną zm ianę, 
a m ianow icie dać porządne ruszty , ażeby ’ po­
pió ł m ógł się przez nie sw obodnie przesypyw ać, 
a pow ietrze sw obodnie dochodziło do rożarzo- 
nych w ęgli; przy spalaniu drzew a na ruszty 
nie potrzebow aliśm y bardzo zw racać uw agi, po­
niew aż i bez tego drzew o paliło się dobrze.

Zgóry w iem , że niejedna gospodyni pow ie, 
że w tak ich w arunkach ogień nie będzie „buzo­
w ał" a ty lko będzie się żarzy ł. A le w łaśnie, 
że o to nam pow inno chodzić ! Tak .zw ane 
„buzow anie" się ognia polega na tem , że prze­
ciąg poryw a z sobą cały płom ień i niesie go do 
kom ina, czy li że ogrzać się m oże w tedy kom in, 
ale nie kuchnia, czy li że przy „buzow aniu" się 
ognia m arnujem y bardzo dużo ciepła, a przecież 
o to nam nie chodzi!

A  w ięc, gdzie dotychczas palą gałązkam i, 
tam m ożna pozostaw ić stare palenisko, ale gdzie 
trzeba kupow ać w ęgiel, a drzew o idzie ty lko na 
podpałkę tam trzeba zaraz zabrać się do robo­
ty , zam urow ać palenisko od przodu albo zam u­
row ać szczeln ie drzw iczk i, podm urow ać paleni­
sko, ażeby je „sp łycić", to znaczy zostaw ić 
m niej m iejsca pod blachą, a w reszcie obsadzić 
now y ruszt.

Ile otrzym a ro ln ictw o ty tu łem 
ulg podatkow ych.

15 proe. ciężaru danin — czyli 33 milj. złotych 

R adca praw ny zw iązku izb ro lniczych p.
W . Englicht dokonał bardzo ciekaw ych obliczeń 
dotyczących efektu obniżenia ciężaru danin pu­
blicznych, płaconych przez ro ln ictw o.

Jak się okazuje, ogólna przybliżona sum a, 
płaconych do roku bieżącego przez ro ln ictw o 
danin bezpośrednich na rzecz państw a i sam o­
rządu, przedstaw iała się w okrągłych cyfrach, 
jak następuje :

D aniny państw ow e: a) podatek gruntow y 
67 m ilonów zł, b) podatek kryzysow y z dodat­
k iem kryzysow ym 25 m iljonów zł, c) danina 
m ajątkow a 10 m ilj. zł, d) 10 procent podatek 
państw , do pod. gruntow ego 7 m ilj. zł, e) lO pr. 
dodatek na in terw encję zbożow ą 3 m iljonów zł. 
R azem na rzecz państw a 112 m ilj. zł.

D aniny kom unalne: a) dodatk i do pod. grun­
tow ego 36 m .lj. zł, b) dodatk i do podatku do­
chodow ego (w b. dzieln. prusk.) 3 m ilj. zł, c) 
opłaty i dopłaty drogow e 35 m ilj. zł, d) podatek 
w yrów naw czy gm iny 34 m ilj. zł. N adto opłaty 
gotów kow e za niew ykonane św iadczenia drogo­
w e w naturze w przybliżeniu w ynosić m ogły 
około 5 m ilj. zł. R azem 111 m ilj. zł.

O gółem państw ow e i kom unalue podatk i 
w ynosiły 223 m ilj.  zł. W  okresie m iesięcy let­
nich skreślono 10 proc, dodatek do podatku 
gruntow ego w kw ocie około 7 m ilj. z> ł, dodatek 
na in terw encję zbożow ą 3 m ilj. zł. R azem 10 
m iljonów zł. «

Zapow iedziane jest zm niejszenie do połow y 
dodatków kom unalnych do podatku gruntow ego 
co uczynić m oże około 18 m ilj. zł rocznie. N adto 
zapow iedziana jest nieokreślona bliżej zniżka 

nałogi przytłum ią w szystk ie dobre tw e 
sk łonności.

Sw . C yprjan naucza: „Zbaw iciel upom ina 
nas, abyśm y czuw ali, żeby nieprzy jaciel, który 
zaw sze czuw a i nas podpatru je, w targnąw szy 
skrycie do duszy, z isk ierk i nie w zniecił ognia; 
on krąży bezustannie w koło nas i jak w róg, 
oblegający m iasto, szuka w m urach m iejsca 
słabszego, choćby szczeliny, aby się przez nią 
przedostać do w nętrza!

D oskonałem objaśnieniem tych słów O jca 
K ościo ła jest to , co czytam y o zdobyciu tw ier­
dzy Eira. D ziesięć lat oblegali ją Spartanie, lecz 
w szystk ie atak i rozbijały się o czujnych i m ęż­
nych je j obrońców w aleczność. Lecz zdarzy ło 
się, że pew nej nocy zerw ała się straszliw a, z 
ulew ą połączona w ichura. Przy tak iem pow ietrzu, 
m yśleli sobie niektórzy, sto jący na straży żoł­
nierze, w róg zachow a się spokojn ie. Zasnęli 
sm acznie, nie w iedząc o tem , że w łaśnie tej nocy 
pew ien zdrajca przeszedł na stronę oblegających 
i naprow adził ich na tę stronę, z której m iasto 
nie było strzeżone. Zebrali się obrońcy do 
w alk i, dokazyw ali cudów w aleczności, lecz da­
rem nie: tw ierdza została zdobyta!

„Przeto czuw ajcie i m ódlcie się", m ów i 
Zbaw iciel, „abyście nie w eszli w pokuszenie", 
aby nie przyszedł nieprzy jaciel i nie nasiał w  
duszy w aszej kąkolu złych m yśli i pożądliw ości, 
które są nasieniem w szystk iego złego i począt­
k iem upadku.

opłat drogow ych i niepobieranie gotów kow ych 
opłat zastępczych za niew ykonane św iadczenia 
w naturze.

Poniew aż ew entualnej zniżk i opłat drogo­
w ych nie m ożna ustalić, chociażby w przybli­
żonej sum ie, przeto jako sum ę, o którą zostanie 
zm niejszony ciężar podatków państwow ych i ko­
m unalnych uw ażać m ożna w tej chw ili ty lko  
pozycje w yżej w yliczone w cyfrach oraz kw otę 
opłat zastępczych przy św iadczeniach w  naturze.

C o do tej ostatn iej kw oty należy jeszcze 
zauw ażyć, że pew ne w ątpliw ości w yw ołać m oże 
sposób postępow ania w przypadkach, gdy płat­
nik nie w ykonał w yznaczonych m u św iadczeń.

O stateczne łączne zm niejszenie rocznego 
ciężaru bezpośrednich podatków ro ln iczych od­
pow iadałoby kw ocie około 33 m ilj. zł na sum ę 
ogólną 233 m ilj. zł, a w ięc około 15 proc.

Sw. Katarzyna w Polsce i we Francji.
Stare przysłow ie pow iada „Św ięta K atarzy­

na adw ent zaw iązuje, św ięty A ndrzej pije, nóżką 
w nóżkę bije‘ ‘ . To też okres czasu od św . K a­
tarzyny do św . A ndrzeja tak sam o, jak w za­
pusty w karnaw ale, obfitow ał daw niej w hucz­
ne zabaw y taneczne.

D zień św . K atarzyny, podobnie jak dzień 
św . A ndrzeja jest porą czynienia w różb m ał­
żeńskich, z tą jednakże różnicą, że w w igilję  
tego dnia nie dziew częta, ty lko chłopcy ucie­
kają się do w różb, pytając o sw e przyszłe żony. 
K aw alerow ie na przyk ład zw racają baczną 
uw agę na sny w tej nocy i z nich rob ią w nio­
sk i, co do ożenku. W  innych stronach znów 
chłopcy k ładą do w ody gałązk i w iśniow e i je­
żeli zakw itną one na B oże N arodzenie, będą 
szczęśliw i w m ałżeństw ie. D zień św . K atarzyny 
obchodziły daw niej szczególn iej szkoły .

Im ię K atarzyny było sw ego czasu popular­
ne w rodzinach kró lew skich. D ość w spom nieć 
K atarzynę de M edicis, K atarzynę H ow ard, K a­
tarzynę Jagiellonkę, caryce K atarzynę i w iele 
innych. K asie znane są w Polsce najw ięcej po 
w siach, bo niew iadom o dlaczego, staropolsk ie 
to im ię w yrugow ano dziś w znacznym stopniu 
ze sfer in teligencji.

Specjaln ie uroczyście obchodzony jest dzień 
św . K atarzyny w e Francji, albow iem ta św ięta 
jest tam uw ażana za szczególną patronkę pa­
nien, pragnących w yjść zam ąż. A  już specjal­
nie w szystk ie dziew częta Paryża chciały się 
w kraść w łaski św . K atarzyny, to też w dniu 
je j św ięta 25 listopada każdego roku, w ylęgają 
na ulice odśw iętn ie ubrane i napełn iają całe 
m iasto w esołym gw arem . Są to przew ażnie 
t. zw . „m id inetk i", czy li pracow nice w ielk ich 
parysk ich m agazynów .

Jeszcze do dziś dnia panuje po w siach fran­
cuskich zw yczaj, że przed w eselem dziew częta 
starają się choć jedną szpilkę w piąć w e fryzurę 
panny m łodej. O dziew czętach, które nie m ają 
w idoków na zam ążpójście, m ów i się, że „w tedy 
w yjdą zam ąż, k iedy św . K atarzyna pozw oli im  
zrobić sobie fryzurę w eselną".

Zamarzają rzeki.
SŁO N IM W skutek silnego obniżenia się 

tem peratury (6— 8 stopni poniżej zera) niektóre 
rzek i w pow iecie zam arzły .

R ów nież Starorzecae Szczary w Słonim ie 
jest już w okow ach lodow ych. K anał rzek i 
Szczary, podobnie jak i łożysko w łaściw e rzek i 
jest jeszcze czynne, lecz płyn ie już kra w du­
żej ilości.


